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I POLSKI KONGRES POKOSU
POTĘŻNĄ MANIFESTACJĄ ŁĄCZNOŚCI NARODU POLSKIEGO 

z obrońcami pokoju na całym świecieSala zapełnia się delegatami 
przedstawicielami całego spo
łeczeństwa polskiego. Miejsca 
na sali obrad zajmują robotni
cy: przodujący górnicy, hutni- 
c.', włókniarze, metalowcy i in 
ni. Obok nich zasiadają przodu 
jijcy chłopi mato i średniorol
ni robotnicy PGR, członko" 
w a -spółdzielni produkcyjnych, 
delegatami są wybitni artyści, 
naukowcy lekarze, inżyniero
wie, nauczyciele. Obecnych 
j st wielu księży.

Na obrady przybywają człon 
k >wle Rady Państwa z mar* 
fe/ałkiem Kowalskim na czele, 
e łonkowie Rządu z wicepre
mierami, Chełehowskim i Ko- 
r^ycklm, członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR tow. tow. 
Herman. Jóżwiak, Ochab, Rad- 
I. lewica i Rapacki, przedsta
wiciele stronnictw politycz
nych, zw. zawodowych i or
ganizacji społecznych. Na sali 
obecni są także ambasador 
7SRR W. Z. I.ebledlew. amba
sador Chin Ludowych Peng 
Ming-Chih, szef misji dyplo
matycznej NRD ambasador 
I r. Wolf oraz członkowie am- 
b isady ZSRR, i przedstawicie
le placówek dyplomatycznych 
państw demokracji ludowej.

Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
reprezentuje jego wlceprzewod 
niczący Gabriel d’Arboussler.

Zapełniający po brzegi salę de 
legaci i goście entuzjastycznie 
witają delegacją radziecką li
teratów Aleksandra KornleJ- 
czuka 1 Wandę Wasilewską. 
Nie milknącymi okrzykami na 
cześć walczącego o swe wyzwo 
lenie narodu przyjmują zebra 
ni delegacje ludu Korei, której 
przewodniczy ppłk Kan-Bnk. 
Serdecznie przyjęto delegację 
Czechosłowacji z ministrem 
Józefem Lukaczewiczem 1 de
legację Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, której prze
wodniczy członek Biura Poli
tycznego SED Frsnz Dahlem.

Wojska północno - koreańskie 
przerwały pożycie amerykańskie 

na odcinku długości 50 km. 
I wyzwoliły miasto Haman

PRZEMÓWIENIE 
prof. J. DEMBOWSKIEGO

Obrady zagaja przewodniczą 
cy Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju prof. Jan Dem
bowski witaląc serdecznie 
wśród grzmiących oklasków 
zebranych.

W imieniu polskich bojow
ników o pokój — prof. Dem
bowski oświadcza, że nie ma 
siły, która by była zdolna o" 
slabić łączność narodu polskie
go z obrońcami pokotu na ca
łym świecie. Słowa te przyję
te zostały przez zebranych go
rącymi oklaskami.

Serdeczne oklaski towarzy
szyły również słowom prof. 
Dembowskiego, kiedy dzięko
wał polskim masom pracują
cym, które wysokimi zobowią
zaniami produkcyjnymi uczci
ły Kongres. Czyn Kongresowy 
— powiedział mówca — jest 
właśnie najwspanialszym wkla 
dem naszego narodu w dzieło 
utrwalenia pokoju, ponieważ 
wzmacnia Polskę - Jeden « 
ważnych bastionów pokoju.

Mówca wyraził niezłomną 
wiarę w zwycięstwo ruchu po
koju podkreślając, lż wiara ta 
płynie z faktu, że na czele ru
chu pokoju na całym świecie 
stoi niezwyciężony Związek Ra

dziecki | wielki chorąży poko
ju — Józef Stalin,

Prof. Dembowski precyzu
jąc cele Kongresu stwierdza, 
że polski ruch pokoju skupio
ny dookoła władzy ludowej I 
reprezentujący jednomyślną 
wolę narod-i polskiego, staje 
wobec nowych zadań. Nie usta 
jac w naszej walce o realiza
cję apelu pokoju, będziemy 
mobilizowali najszersze masy 
do walki o wielkie cele, jakie 
nakreśliła praska sesja Stałe
go Biura Światowego Kongre
su Obrońców Poko'u. Wypo
wiadamy się za now«iT/yhnym 
ograniczeniem zbrojeń i kon
trolą nad wszelkiego rodzaju 
zbrojeniami, których wzrost 
zwiększa niebezpieczeństwo 
wojny i nakłada na narody 
cleżkie brzemię.

Pierwszy Polski Kongres Po 
koju podsumuje — stwierdza 
dalej prof. Dembowski — na
sze osiągnięcia w walce o po
kój | wytyczy drożę. po które.i 
pójdzie nasz ruch w dalszej 
walce. Kongres powląże jesz
cze ściślej walkę o pokój z na 
szym wysiłkiem dla wykona
nia gigantycznego Planu 6-Iet- 
niego. Spełniając to zadanie 
jeszcze mocniej zwiążemy nasz 
ruch ze światowym ruchem o‘ 
brońców pokoju. z wszystkimi

postępowymi sił-ml całego 
świat*, z wielkim 1 potężnym 
Związkiem Radzie* kim, który 
oddał wszystkie swe olbrzymie 
siły sprawie pokoju. I Polski 
Kongres Pokoju wybierze kie
rownictwo polskiego ruchu po
koju oraz delegację na II Swia 
towy Kongres Obrońców Po
koju w Londynie.

WYBÓR 
PREZYDIUM 
KONGRESU

Uczestnicy Kongresu wśród 
hucznych oklasków wybierała 
następnie prezydium, w skład 
którego weszli m. inn.t prze
wodniczący Polskiego Komite
tu Obrońców Pokoju — prof. 
Dembowski, wlceprzewodniczą 
cy Stałego Komitetu Świato

wego Kongresu Obr* Po- 
koiu — d'ArbiiusMrr. delega
ci Radzieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — A'.'k?rn- 
der Kornlejcznk i War***’ 
s<Uw«ka. nplk Indowej armii 
knreeńckfei — Kan Ptrfr czło
nek delegaci! koreań^Hd — 
Ko Yen Mi. przedstawiciel 
Niemieckiego Komitetu Bo
jowników o Pokój — Dah'»m, 
delegat Cze hosłowacklefio Ko 
mitetii Ohrońców Pokotu — 
Lnkaczewicz. sekretarz KC 
PZPR — tow. Ochab, przewód 
tliczacy Związku Bojowników 
o Wolność I Demokracie — 
tow Jóźwiak Witold, mlnlder 
sz.kół wyższych 1 nauki — tow. 
Rapacki, budowniczy Polski 
Ludowej — tow -ipryrrs rwze 
wodnjczący CRZZ — tow Kło- 
siewicz, przewodn‘czacv ..Ca
ritas" — ks. Lemparty. gen. 
Naszkowski. wdeeprzewodnfezą 
cy CRZZ — ćwik, nrzewodnl- 
czący Zw. Zaw Górników — 
Czerwiński, poeta — Włady
sław Broniewski, literat — Ja
rosław Iwaszkiewicz, przewod
niczący ZMP — Matwln. d-ia- 
łacz chłopski — Ignar. prze
wodniczący Warsz Rady Na
rodowej — Albrecht, reżyser 
filmowy — Jakubowska, archi 
tekt — Pnlewski. publicysta — 
Kętrzyński, literat — Putra
ment. mistrzyni sportu — Ra
koczy, ks. prób. Bartkowski z 
Kielc, muzvk — Panufnik 
oraz przedstawiciele wszyst
kich warstw społeczeństwa 
polskiego.

(Dalszy ciąg sprawozdania 
w numerze jutrzejszym).

LONDYN (PAP). Korespon
denci brytyjscy i amerykańscy 
donoszą z kwatery głównej 
f 'ac Arthura, że w nocy 31 
s erpnia na 1 września koreań
ską armia ludowa rozpoczęła 
natarcie na odcinku długości 
50 km — ęd południowego wy 
brzeża Kcrei do miejscowości 
liyongpuug (w odległości 25 
km na południowy - zachód od 
Ta^gn). Pnzyc.le amerykańskie 
z >stnły przerwane na prawie 
ti’v» tym odcinku. Wojska 
północno - koreańskie, po ża

lił sis a Wlw Koszalinie
W dniu 4 bm. o godz.

9-ej w sali obrad prezy
dium WRN odbędzie się 
trzecia sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Na po
rządku obrad znajduje się 
między innym! sprawoz
danie z działalności posz
czególnych komisji, zapoz
nanie radnych z przebie
giem akcji żnlwno-omloto- 
wej oraz omówienie zadań 
w realhe.cil jeslennegc pla 
nu siewnego.

ciętych walkach, zajęły mia
sto Haman (11 km na pół
nocny zachód od Masan). Nie
co bardziej na północ, w luku 
rzeki Naktcng, wojska północ
no - koreańskie przeprawiły 
się w 5-ciu punktach przez tę 
rzekę i posunęły się naprzód o 
14 kin.

Wojska amerykańskie — Jak 
stwierdza oficjalny komunikat 
— cofnęły się na nowę linię 
obronną Czangjong - Jongsan, 
na zachód od Miryang. Niektó 
re oddziały północne . koreań
skie przedostały sle głęboko na 
zaplecze wojsk amerykańskich 
i znalazły sie w pobliżu miasta 
Juczon — na linii komunika
cyjnej łączącej Pusan z Taegu. 
Niektóre oddziały amerykań
skie zostały otoczone łub odcię 
te od zaplecza. W szczególności 
otoczone zostały grupy wojsk 
amerykańskich w rejonie Ha
man oraz na północ, od Czang
jong | na południe od Czang
jong. Odcięte oddz'ały amery
kańskie zaopatrywane są przez 
samoloty.

Depesza Prezydenta HP 
z okazji święta narodowego Wietnamu

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Vlet- 
namu, Prezydent R. P Bolesław Bierut przesłał następu
jącą depeszę:

JEGO EKSCELENCJA 
PAN HO SZI - MIN 
PREZYDENT RFPU BLIK1 VTETNAMU

W dniu święta narodowego przesyłam bohaterskiemu 
narodowi vietnamskiemu i Panu. Panie Prezydencie, naj 
serdeczniejsze życzenia dalszych nieustannych sukcesów 
w walce z imperialistycznymi cięmlężcami o realizację na
rodowych 1 społecznych dążeń wyzwoleńczych Vietnamu.

Naród polski wierzy głęboko w ostateczne zwycięstwo 
bohaterskiego narodu vietna msklego nad imperialistycz
nymi clęmiężcaml i Ich pomocnikami.

Bohaterska walka narodu vtetnamsfcego przeciwko 
Imperialistycznym okupantom Jest wspaniałym wkładem w 
walkę o trwały pokój, którą prowadzi obóz demokrac.l 
i pokoju na ałym świecie pod przewódncctwem wielkiego 
Związku Radzieckiego. BOLESŁAW BIERUT

Pnkńi - to nauka, praca, to lepsza przyszłość i szczęście młodego pokolenia. 
MŁODZIEŻY POLSKA, STAWAJ W PIERWSZYCH SZEREGACH OBRONCOW POKOJU!

WARSZAWA. PAP. Aulę Politechniki Warszawskiej, w której dn. 1 wrze 
śnia br. rozpoczął obrady I Polski Kongres Pokoju,zdobią sztandary narodów 
świata. Z sufitu spływają barwnymi festonami biało-czerwone sztandary. Nad 
prezydium widnieją portrety: chorążego światowego obozu pokoju — genial
nego wodza ludzi pracy całego świata Józefa Stalina i przywódcy mas pracują 
cych Polski — Prezydenta Bolesława Bieruta. Nad bocznymi krużgankami 
transparenty głoszące: „2ĄDAMY WYCOFANIA WOJSK NAPASTNICZYCH 
Z KOREI", „PRECZ z AMERYKAŃSKĄ POLITYKĄ MILITARYZACJI NIE
MIEC ZACHODNICH, „NIECH 2YJE NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRA 
TYCZNA". Na białych planszach wyryto pełny tekst Apelu Sztokholmskiego 
oraz cytatę z przemówienia Prezydenta Bolesława Bieruta: „WSPÓLNĄ, 
TWÓRCZĄ PRACĄ NIWECZYMY PLANY IMPĘ RIALISTOW I ORGANI
ZATORÓW NOWEJ WOJNY. POGŁĘBIAMY UCZUCIA SOLIDARNOŚCI Z 
WALKĄ MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO ŚWIATA O WOLNOŚĆ, ó TRWA- 
ŁY POKÓJ, O BRATERSTWO MIĘDZY NARODAMI, O SOCJALIZM"

Uroczysta inauguracja 
nowego roku szkolnego 

w całym kraju
WARSZAWA PAP. Dnia 1 

września br. ww wszystkich 
szkołach ogólno * kształcących 
— podstawowych i średnich o- 
raz szkołach zawodowych, rol
niczych i artystycznych na te
renie całego kraju — odbyła 
?>ę uroczysta inauguracja no
wego roku szkolnego 1950/51. 
Inauguracja stała się rados
nym świętem setek tysięcy 
młodzieży szkolnej Polski Lu
dowej, rozpoczynającej naukę 
w br. szkolnym pod szczytnymi 
hasłami walki o podniesienie 
poziomu i wyników nauczania, 

hasłami walki o pokój i ofiar
nej pracy dla rea'izacji wiel
kiego Planu 6-letrlego. Mło
dzież szkolna miast i wsi ma
nifestowała swą wdzięczność 
i bezgraniczne oddanie dla 
Polski Ludowej, zapewniającej 
iej naukę, szczęście i dobro
byt — swe oddanie sprawie
socjalizmu, sprawie walki o
pokój i szczęśliwą przyszłość 
mlndegi pokolenia.

Szczególnie radośnie i uro
czyście obchodziła inaugurację 
nowego roku szkolnego mło
dzież z licznych nowootwartych 
w bieżącym roku «zkół Towa

rzystwa Przyjaciół Dzieci oraz 
młodzież szkół we wsiach gdzie 
znajdują się spółdzielnie pro
dukcyjne i PGR, przyrzeka
jąc osiągnięciami w nauce wy
razić swą wdzięczność władzy 
ludowej za jej troskę w zapew 
nieniu wiedzy jak najszerszym 
rzeszom młodzieży polskiej.

Młodzież tłumnie zebrana w 
szkołach ogólnokształcących w 
skupieniu wysłuchała transmi
towanego przez radio przemó
wienia ministra oświaty — Wł 
tolda Jarosińskiego, uczniowie 
szkół rolniczych przemówienia 
ministra rolnictwa i R. R. — 
Jana Dąb-Kocioła, zaś mło
dzież szkół zawodowych prze
mówienia prezesa CUSZ — Ja 
nusza Zarzyckiego.

Po przemówieniach dyrekto
rów lub kierowników szkół, 
zabierali głos gorąco witani 
przez młodzież przedstawiciele 
Rad Narodowych. PZPR, Odro 
dzonego Wojska Polskiego Ko 
mitetów Rodzicielskich i ZMP.

• W części artystyczne! wystą 
pili przed młodzieżą artyści, li 
teraci, zespoły świetlicowe 
Zw. Zaw. i ZSCh oraz zespoły 
młodzieży szkół artystycznych.



Ha wirosek delegata radzieckiego J. Malika

RADA BEZPIECZEŃSTWA POSTANOWIŁA 
rozpatrzyć sprawę wtargnięcia lotnictwa USA 

na terytorium Chin
NOWY JORK (PAP). W dniu SI sierpnia odbyło się 

pod przewodnictwem delegata radzieckiego J. MALIKA 
po. ssany iiezpiec.enslfea.

Prze..odnicz4cy odczytał tymczasowy porządek obrad 
skla ająey się z następujących punktów:

1) Zatwierdzenie porządku dziennego. 2) Sprawa Ko 
rri. 3) Slmrga w związku ze zbrojną agresją wobec Tai- 
wanu (Forrno a). 4) Skarga chińskiego rządu ludowego 
pr eciwlto wtargnięciu samolotów Stanów Zjednoczo
nych do Chin oraz ostrzelaniu przez te samoloty ludno 
ści chińskiej i budynków. 5) Terror i masowe egzekucje 
w Grecji.

nie agresji przyjęte w skali 
międzynarodowej w maju 
1933 r. i stwierdził, że atak 
samolotów amerykańskich 
na terytorium chińskie jest 
według tego określenia nie
wątpliwie aktem agresji. — 
Powtórny atak samolotów a- 
merrkańskich ra terytorium 
cliińskie dowodzi, że bom. 
bardowanie było i zeprowa- 
clzone przez Amerykanów ce 
Iowo w dążeniu do rozszerzę 
niit zasięgu wojny.

Delegacja radziecka doma 
ga się. by sprawa została 
nrzez Redę rozpatrzona. Ma. 
lik złożył w imieniu delega
cji radzieckiej projekt rezo
lucji notępiajacei bezpraw
ne akty agresji Stanów Zje. 
dnoczonych oraz stwierdza
jącej. że Stany Zjednoczone 
ponoszą za nie całkowita 
odpowiedzialność, jak rów
nież za szkody wyrządzone 
na terytorium Chin i za 
wszelkie dalsze konsekwen
cje.

KWESTIA TERRORU 
FASZYSTOWSKIEGO 

W GRECJI
Przechodząc do sprawy ter 

roru, panuja-ego w Grecji, 
Malik stwierdzi), że postępo. 
wa ludzkość i ONZ o 'dawna 
już zwraceda uwagę na te 
kwestie.
Mimo wszystko, grecki rząd 

monarcho.faszystowski prze
śladował w dalszym ciągu de 
mokratów i delegacja ra
dziecka na IV Sesil ógroma 
dzenia ONZ niejednokrotnie 
zwracała uwagę przewodni 
czaceao RomuJo i sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie 
na nieludzkie tortury. Jakim 
nnddawani są więźniowie po 
lityczni w Grecji.
Rada Bezpieczeństwa otrzy 

mała niedawno list od ma
tek 45 patriotów greckich 
którym gro’l kara śm’ercl 
za to tylko, że r.le chciell się 
oni wvrzec przekonań
demokratycznych.

Delegat egipski Fawzi Eei 
zaoponował przeciwko włą
czeniu do por ądku dzienne 
go dwóch ostatnich punktów 
i oświadczył, że będzie gloso 
wał przeciwko rozpatrywa. 
niu przez Radę skargi rządu 
Chin Ludowych i sprawy ter 
roru w Grecji.

Występujący w charakte
rze przewodniczącego, Malik 
oświadczył, że Rada powin
na rozpatrzyć wszystkie spra 
wy znajdujące się ra porząd 
ku obrad. Prócz wojny, jaka 
została rozpętana w Korei 
przez amerykańskie koła rzą 
dzące, Ilada Bezpieczeństwa 
została postawiona przrd fak 
tem groźby nowej wojny w 
Chinach wobec te^o, że lot. 
nictwo Stanów Z<cdr»oezo- 
nych dokonuje nalotów na 
terytorium Cb'n, zabijaiąc 
celowo ludzi i niszcząc bu
dynki.
AKCJA AMERYKAŃSKIEGO 
LOTNICTWA W CHINACH 

AKTEM AGRESJI
Dziś ponownie — powie

dział Malik « Rada Bezple 
cze.ństwa otrzymała depesze 
chińskiego rządu ludowego 
w sprawie tych nalotów.. — 
Sprawy znajdujące się na 
tymczasowym porządku ob
rad wysunięte zostały przez 
samo życie. Rada Rezpłeczeń 
stwa nie może Dominać'f- 
••"■norows* ża^neim »a»ro*e 
nta pokolu niezależnie od 
mwjsaa. ga"fe takie zagrożę 
nie nastąpiło.
Dwa dodatkowe nunkty porząd 

ku obrad zostały znoszone 
przez delegację radziecką, 
ponieważ mają one znacze
nie zasadpic.ze. U-da Bezpin 
czaństwa powinna znaleźć 
czas i obradować choćby na 
wet tr-y razy dziennie, by 
rozpatrzyć wszvstkie snrawy 
zagrażające nokojowi i bez. 
piccccńslwu i pociaga łące za 
s«bą pctwc-”o następstwa 
d’ą całego świata.

Malik zacytowc.ł określe.

Następnie Austin oznajmił, 
że delegacja amerykańska wy
raz; zgodę na dany punkt po
rządku obrad, leżeli Rada Bez 
pieczeństwa zmieni sformuło
wanie w następujący sposób: 
„Skarga przeciwko zbombardo 
waniu terytorium chińskiego 
przez lotnictwo Narodów Zjed
noczonych". Jeżeli przewodni
czący zgodzi się z tą propozy
cją. to delegacja amerykańska 
złoży oficjalny wniosek w tej 
sprawie.

Następnie zabrał głos prze
wodniczący Malik, który zapro 
ponował, by w sformułowaniu 
treści danego punktu porząd
ku obrad nie wspominano o 
tym, kto dokonał bombardo
wania. Malik zaproponował na 
Stępujące sformułowanie: 
„Skarga w związku z bombar
dowaniem lotniczym teryto
rium Chińskiej Republiki Lu
dowej”.

Austin odparł, że zgodzi się 
na sformułowanie „skarga w 
związku ze zbombardowaniem 
Chin”.

Malik zaproponował sformu
łowanie: „skarga w związku z 
lotniczym bombardowaniem 
terytorium chińskiego”.

DECYZJA RADY 
BEZPIECZEŃSTWA

W tym ostatnim sformuło
waniu propozycja została prze 
głosowana, przy czym 8 dele
gatów wypowiedziało się za 
włączeniem jej na porządek 
dzienny, a trzech (Kuba, Egipt, 
Kuomintang) przeciw.

Następnie Rada Bezpieczeń
stwa odrzuciła 9 głosami prze 
ciwko 2 (ZSRR i Jugosłewna) 
wciągnfęcia na porządek obrad 
sprawy terroru monarcho-fa- 
szystowskiego w Grecji.

Po głosowaniu Malik ośwlad 
czył, że delegacja radziecka 
zwróciła uwagę Rady Bezpie
czeństwa na sprawę terroru w 
Grecji i na to, że sprawa jest 
pilna l nie cierpiące zwłoki, po 
nieważ w każdej chwili mogą 
być wykonane wyroki śmierci 
na osobach tysięcy patriotów 
greckich.

Malik podkreślił, że Rada 
Bezpieczeństwa mogła Inter
weniować w celu uratowania 
życia patriotów greckich, lecz 
liczni delegaci nie chciell tego 
uczynić i głodowali przeciwko 
wciągnięciu sprawy na porzą
dek obrad.

Następnie Malik oznajmił, 
że zamyka posiedzenie i że Ra 
da Bezpieczeństwa zbierze się I 
ponownie w dniu 1 września. I

• Malik stwierdził, że Rada 
Bezpieczeństwa nie może 
przejść do porządku dziennego 
nad sprawi terroru monarcho* 
faszystowskiego reżimu w Gra 
cji, i że musi czynnie zainter
weniować. Delegat radziecki 
odczytał projekt rezolucji Ra
dy Bezpieczeństwa wzywającej 
rząd grecki do wstrzymania 
wykonania wyroków śmierci 
45 członków ruchu oporu i do 
położenia kresu dalszym egze 
kucjom więźniów politycznych. 
Rezolucja wzywa także rząd 
grecki, by zaprzestał wysyła
nia więźniów chorych na gruź
licę na wyspy o niezdrowym 
klimacie.

Delegat brytyjski Jebb wy
stąpił z krytyką projektu re
zolucji radzieckiej potępiają
cej bezprawne akty agresji Sta 
nów Zjednoczonych wobec 
Chin, lecz oświadczył, że nie 
będzie się sprzeciwiał rozpatry 
waniu tej sprawy przez Radę.

Sprawa terroru w Grecji -- 
zdaniem delegata bi-ytyjskiego 
— nie powinna się znaleźć na 
porządku obrad, ponieważ „nie 
stanowi ona groźby dla poko
ju".

WYSTĄPIENIE 
DELEGATA USA AUSTINA 

Po delegacie brytyjskim 
zabrał glos delegat Stanów 
Zjednoczonych Austin.

Stwierdził on, że „w1 każdej 
wojnie mogą przypadkowo na
stąpić fakty przekroczenia gra 
nicy państwa sąsiedniego", Au 
stin usiłował dowieść dalej, że 
skarga Ckou En Lai‘a do Rady 
Bezpieczeństwa ,w związku z 
atakiem samolotów amerykań
skich na terytorium chińskie 
ma rzekomo na celu przedsta
wieni# sprawy w ten sposób, 
że „chodzi nie o działania Na
rodów Zjednoczonych, lecz Sta 
nów Zjednoczonych". Austin 
oświadczył. że siły zbrojne 
USA działają rzekomo pod egi 
dą Narodów Zjednoczonych i 
że lotnictwo amerykańskie o- 
trzynmło ścisłe instrukcje uni 
kania lotów nad innym teryto 
rium niż terytorium Korei.

Austin zaproponował, by 
ONZ wyznaczyła komisję w ce 
lu rozpatrzenia sprawy ataku, 
o którym doniósł rząd chiński 
i w celu ustalenia wyrządzo
nych szkód. Delegat nmeryknń 
ski stwierdził, te rząd Stanów 
Zjednoczonych nakaże przed
sięwzięcie odpowiednich środ
ków przeciwko winnym naru
szenia granicy.

PLAN SZEŚCIOLETNI
WOJEWÓDAI W A KOSZALIŃSKIEGO

W związku z rozwojem przemysłu socjalistycznego 
w woj. koszalińskim, liczba zatrudnionych podwoi się. 
Wzrośnie ilość kobiet, zatrudnionych w przemyśle. 
Pociąga to za sobą konieczność rozbudowy sieci in
stytucji usługowych, które by uwolniły olbrzymie rze 
sze kobiet od uciążliwych zajęć domowych. Problem 
ten zostanie rozwiązany w ten sposób, że na tere. 
nię woj. koszalińskiego w ciągu Planu 6-letniego wy
bitnie powiększy się liczba zakładów żywienia zbioro 
wego, żłóbków, domów dziecka, sklepów handlu so. 
cjallstycznego itd.

Zakłady żywienia zbiorowego powstaną przy wszy 
stklch fabrykach j większych zakładach pracy. Licz
ba zakładów usługowych na terenie województwa 
koszalińskiego wybitnie wzrośnie, umożliwi to szybką 
i racjonalną obsługę lud ności pracującej w na
szym województwie. Liczba samych tylko zakładów 
żywienia zbiorowego wzrośnie w ciągu Planu 6-letnie 
go ponad trzykrotnie.

Odezwa niemieckiego Towarzystwa 
flozwoju Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 

Stosunków z Polską 
w 11 rccznicę agresji hitlerowskiej

BERLIN (PAP). W ZWIĄZKU Z 11-TĄ ROCZNICĄ 
NAPAŚCI HITLEROWSKIEJ NA POLSKĘ, NIEMIECKIE 
TOWARZYSTWO ROZWOJU POKOJOWYCH I DO. 

BROSĄSIEDZKICH STOSUNKÓW Z POLSKĄ OGŁOSI
ŁO ODEZWĘ DO NARODU NIEMIECKIEGO.
Znane są — głosi odezwa 

— nieopisane cierpienia na
rodu polskiego pod okupacją 
hitlerowską. Sześć i pół mi. 
liona zabitych, miliony robot 
ników wywiezionych przymu 
sowo do Rzeszy, powszechny 
terror — oto rezultat zbrod. 
ni hitlerowskich w Polsce.

Zwycięski marsz armii ra
dzieckiej położył kres cier
pieniom narodu polskiego i 
uratował go przed zgubą.

Powinniśmy uczynić wszy
stko co w uaszej mocy, by 
naprawić wyrządzone w prze 
szłości krzywdy. Przyczyni
my się do naprawienia tych 
krzywd, jeśli nie dopuścimy 
do tego, by Niemcy zostali 
wciągnięci do wojny, jako

kondotierzy imperializmu. — 
Musimy uczynić wszystko, 
aby raz na zawsze wykorze
nić hasło „Drang nach O. 
sten".

Na zakończenie odezwa 
podkreśla, że zawarte nie
dawno układy polsko-nlemle 
ckle, a w szczególności 
układ w sprawie wytyczenia 
istniejącej i ustalonej grani 
cy na Odrze i Nysie, dają 
gwarancję zacieśnienia po
kojowych więzów między o- 
bu narodami oraz, że przy
jaźń ta dopomoże do zwy
cięskiego zakończenia walki 
narodu niemieckiego o zje
dnoczenie kraju 1 sprawie
dliwy pokój.

2 września mlnęjo 5 l»t od chwili 
kapitulacji imperialistycznej Japo
nii.

Rozp częte przez wojska radziec
kie 9 tlerpnla 1945 r. na terytorium 
Mandżurii operacje wojenne, w krót 
kim czas e skończyły się rozgromie
niem milionowej armii kwantun- 
sklej, tej głównej japońskiej siły 
wojskowej, która była r.stoją ja
pońskiego panowania i agresji w 
Azji wschodniej.

W czaśle tych operacji straty Ja- 
pońske wyniosły 80 tysięcy zabi
tych — szeregowych I oficerów, nie 
Ucząc rannych f wziętych ds nie
woli. Wojska radzieckie zniszczyły 
ogromną Ilość nleprzyjaclelsk'cgo 
sprzętu wojennego 1 zdobyły wiel
kie łupy: 925 samolotów, 369 czoł
gów, 1226 armat p lowych, 1340 moż 
dzferzy. 4838 karabinów maszyno
wych, około 300 tyz. karabinów <raz 
wiele składów z amunicją, bronią 

żywnością, wzięły do niewoli około 
600 tys. Jeńców.

Dane ptwytsze obracają w niwecz 
wszelkie próby zbagatelizowania de
cydującej roli, jaką odegrał zwią
zek Radziecki w dziele rozgromie
nia imper ąllstyczncj Japonii. Ame
rykańskie louby atouoi.e zrzucone 
na cywilną ludność Hiroszimy i Na- 
gąssakl nie wywarły żadnego wpły
wu na przebieg wojny na racyflku. 
Był to bezmyślny, w swym bestial
stwie, akt imperialistów amerykań
skich, absolutnie nie wywołany po
trzebami wojny, lecz podyktowany 
niskimi motywami natury politycz
nej. Co więcej, koła rządzące USA 
1 Anglii same zamierzały przeciąg
nąć w Jnę i zmówić się z millta- 
rystami Japońskimi, w celu wyko
rzystania Japonii, do roli żandar
ma przeciwko innym krajom Dale
kiego 3Vschodn. Błyskawiczne roz
gromienie armii japońskiej przez 
ZSRR p.krzyżowało tc plany.

PAMIĘTNA ROCZNICA ZWYCIĘSTWA 

nad imperialistyczną Japonią

Doszczętnie zdruzgotana Japonia 
imperialistyczna złożyła broń i 2 
września 1943 r. podpisała akt o bez 
warunkowej kapitulacji.

Warunki bezwarunkowej kapitu
lacji Japonii sformułowano na pod
stawie deklaracji poczdamskiej, ■ 
llpca 1945 r. Deklaracja przewidy
wała demllitaryzację I demokraty, 
zację kraju, surowe ukaranie zbro
dniarzy wojennych 1 przeistoczenie 
Japonii w pokojowe państwo de
mokratyczne.

Jednakże amerykańskie władze 
okupacyjne w Japonii, z genera
łem Mcc Arthurem na czele, za
częły prowadzić politykę całkowicie 
sprzeczną z zasadami deklaracji 
poczdamskiej i z uchwalą komisji 
do spraw Dalekiego wschodu z 19 
czerwca 1947 r. Wszystkie wysiłki 
Imperialistów amerykańskich zmie
rzały do przeistoczenia daponll w 
bazo agresji przeciw Z8RR Chlń- 
■ ktrl Republice Ludowej, Korcań- 
-li cj Republice Ludowo-Demokra
tyczne! I narodem Oceanii.

W tym celu Imperialiści amery
kańscy odbudowują przemysł wo
jenny, odradzają siły zbrojne Ja
ponii. Jut obecnie wykorzystuje się 
Japońsk'ch żołnierzy zaciężnych w 
operacjach wojennych przeciwko 
Koreańskiej Republice Łud-wo De
mokratycznej, Chińskiej Republice 
t,udowej 1 Demokratycznej Repub 
lice Vletnamu.

Na obszai-e całej Japonii rozpo
starła tlę gęsta zleć amerykańskich 
baz morskich i Iotn'r.zych. Stany 
Zjednoczone zreknstruowaly wiel
kie bazy morskie Japonii: Sasebo, 
Jokosuka 1 Inne, z lotnisk tanoA-

sklch startują codziennie samoloty 
amerykańskie, dokonujące nalotów 
bombowych na Koreę. W ten spo
sób wykorzystuje się Japonię Jako 
arsenał wojskowy 1 bazę wypadową 
dla agresywnych działań Imperiali
stów amerykańskich.

W końcu 1949 r. prasa amerykań
ska i japońska doniosła, te Stany 
Zjednoczone przygotowały projekt 
odrębnego traktatu pokojowego dla 
Japonii, bez udziału ZSRR 1 Chin. 
W myśl tego projektu Stany Zjed
noczone zamierzają pozostawić w 
Japonii swe wojska pod pretek
stom Jej „obrony".

Amerykański reżim okupacyjny 
przeistoczył się w interwencję Im
perializmu amerykańskiego w Ja
ponii. Tego rodzaju polityka pro
wadzi do przeobrażenia Japonii w 
kolonię amerykańską, do likwidacji 
niezawisłości kraju.

Amerykańskie władze okupacyjne 
wprowadzają w Japonii porządki 
faszystowskie, dławią swobody po
lityczne, prześladują organizacje 
postępowe. W marcu 1950 r. gene
rał Mac Arthur wydał dyrektywę 
ł przedterminowym zwolnieniu głów 
nych Japońskich zbrodniarzy wo
jennych odbywających karę z wy
roku trybunału międzynarodowego. 
W czerwcu 1950 r. Mac Arthur po
zbawił przywódców Japońskiej Par
tii Komunistycznej prawa rozwija
nia działalności politycznej. Policja 
lapońska rozprawia się okrutnie z 
.iczestnikami wieców i manifesta
cji, aresztuje masowo przywódców 
związkowych 1 ludzi o poglądach 
postępowych; coraz częściej zdarza
ją sle wypadki delegalizacji związ

ków zawodowych 1 Innych organi
zacji społecznych.

Związek Radziecki występuje z 
całą energią przeciwko amerykań
skiej polityce ujarzmienia Japonii. 
ZSRR jest zdeklarowanym zwolen
nikiem Jak najszybszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią, do
maga się konsekwentnie I katego
rycznie wycofania z Jej terytorium 
wojsk okupacyjnych 1 przeistocze
nia Japonii w wolne, niezawisłe 
państwo demokratyczne.

Imperialistyczni podżegacze wo
jenni prowadzą politykę ujarzmie
nia narodów Azji. Od przygotowa
nia wojny imperialiści przeszli du 
bezpośrednich aktów agresji na Da 
leklm Wschodzie. Prowadzą barba
rzyńską wojnę w Korei, okupują 
Formozę, dwukrotnie Już dopuścili 
się ataków z powietrza na teryto
rium Chin,

Jednakże zbliża się kres pano
wania imperialistów w Azji. Do 
bohaterskiej walki o wolność ze
rwał się naród Korei. W walce o 
pokój, demokrację 1 niezawisłość, 
w walce przeciwko podżegaczom wo
jennym blorą coraz bardziej ener
giczny udział wszystkie narody Ja
ponii. Na terenie Japonii zebrano 
miliony podpisów pod Apelem S'tol< 
holmsklm. w całym kraju szerzy 
się ruch protestu przeciw kolonl- 
zatorsklej polityce USA w Japonii 
przeciw agresji w Korei.

Postępowi ludzie całego świata 
otępiają zdecydowanie politykę Im- 

nerlallstów amerykańskich, odradza
jących ognisko agresji na Dalekim 
Wschodzie | przeistaczających Ja
ponię w bazę dla realizacji swych 
bandyckich planów. Miłujące wol-l 
ność narody, przede wszystkim na
rody Azji, domagają się dcmillta- 
ryzacjt i demokratyzacji Japonii, 
żądają kategorycznie od Imperiali
stów amerykańskich zaprzestania 
awantury wojennej na Dalekim 
Wschodzie.

Austin, Jebb 1 S-ka uciekają się w Radzie Bezpfeozeństwa do ob- 
strukoyjnych manewrów, aby udaremnić rozwiązania kweatll koreań
skiej 1 oelonlć potworne zbrodnie Interwentów amerykańskich w Ko
rei, wywołujące gniew i oburzenie wszystkich uczciwych ludzi na 
'wiecie. (z prMy)

Daremne wy sit kit
„O trwały pokój f demokraojt 

ludowa")



Z życia Partii
Michał Nowicki
sekretarz podstawowej organizacji partyjnej przy PBPNrC 
w Szczecinie

Bez znajomości zagadnień 
ekonomicznych 

crganizacja partyjna nie może spełniać 
kierowniczej roli w zakładzie pracy
Był okres w tyciu nasze) orga 

rzacjl partyjnej, kiedy każde, 
nieco trudniejsze zagadnienie eko 
Komiczno . gospodarcze było 
przez nas odsuwane, pozostawia
li, do analizy I decyzji klerownt- 
c wa I administracji. A były 
przecież wypadki, które nie raz 
v zmagały interwencji I zdecydo
wanego stanowiska organizacji 
partyjnej.

Przyczyną tego stanu rzeczy był 
fęikt, że ani egzekutywa, ani człon 
tr wie organizacji partyjnej nie po 
I awall, nie zgłębiali zagadnień 
ekonomicznych, Jak gdyby znlechę 
Cfcal ich zawiłością.

Bo grudnia 194t r. problemy eko 
C .mlczno . gospodarcze były sta
wiane na oddzielnej płaszczyźnie, 
file związanej z naszymi politycz
nymi zadaniamL Błędnoió takiego 
podejścia wkrótce dała się odczuć, 
niezwykle ważna dla nas kwestia 
rewizji norm w budownictwie nie 
mogła być w pełni , należycie na 
Żwletlona, gdyi nie nmlellómy 
Objaśnić załogom ekonomicznej 
Pretel nowych norm.

Poważne braki w znajomofel 
ppraw gospodarczych nie pozwo
liły nam zająć się takimi bolą
czkami przedsiębiorstwa, Jak za
łamywanie harmonogramów ro- 
pót, błędy zaopatrzenia, przekra
czanie planu kosztów własnych 
Itp.

Budownictwo zawsze było te
renem ostrej walki klasowej. Do
wodzi tego również | praca w 
FBP nr 6. Nasz brak orientacji w 
poszczególnych zagadnieniach go 
spodarki często był wykorzysty

wany przez wrogów dla szkodli
wych rozstrzygnięć, dla ściągania 
przedsiębiorstwa na manowce.

Obecnie sytuacja radykalnie etę 
zmieniła, Odrzuctllimy dawny 
styl pracy. Coraz bliżej podcho
dzimy do zagadnień gospodar
czych przedsiębiorstwa, uczymy 
się ustalać Ich ekonomiczną treść.

Egzekutywa coraz częściej I z 
coraz lepszym skutkiem analizu
je harmonogramy robót, wydaj
ność pracy, problemy zaopatrze
nia.

Dzięki zapoznaniu się z zagad
nieniem remanentów magazyno
wych pomoglśmy ustalić nad wyż 
kę materiałów zbędnych I ponad
normatywnych, których npłynnle 
nie wyzwoli dla gospodarki pań
stwowej około 30 mil. zł środków 
obrotowych.

Uczymy się w pracy, przy roz
wiązywaniu konkretnych zadań. 
Ale to już nie wystarczy, z wy
jątkową bowiem siłą odczuwa
liśmy u nas w PBP prawdę za
wartą w słowach tow. Minca 
w referacie wygłoszonym na 
V Plenum KC, tot „Nasze 
organizacje partyjne nie znają 
Jeszcze dostatecznie głęboko I po
ważnie gospodarczych spraw pod 
ległego Im terenu, nie umieją sin 
rznie 1 konkretnie kierować ty
mi sprawami...**

Staje się rzeczą konieczną, aby 
nasz aktyw przeszedł odpowiednie 
szkolenie ekonomiczno . gospodar 
cze. Doświadczenie uczy, te bez 
tego organizacja partyjna nie mo 
to spełnić kierowniczej roli w za
kładzie pracy.

Trzeba wzmocnić dyscyplinę partyjną 
wśród członków podstawowej 

organizacji partyjnej 
przy Urzędzie Pocztowym Nr 2 w Szczecinie
Tow. Bierut, podsumowując 

obrady V Plenum KC naszej 
partii, powiedział: „NIE
IJYŁO I NIE MA W DZIE
JACH LUDZKOŚCI PIĘK. 
NIE.TSZEGO, WSPANIALSZE 
GO, BARDZIEJ TWÓRCZE
GO I BARDZIEJ PORYWA. 
JĄCEGO DĄŻENIA NAD 
IDEĘ PEŁNEGO WYZWOLĘ. 
NIA CZŁOWIEKA Z WSZEL 
KIEGO UCISKU I NIEWOLI. 
TĄ IDEĄ JEST SOCJALIZM. 
PLAN SZEŚCIOLETNI JEST 
REALIZACJĄ TEJ IDEI, 
JEST budową podstaw 
SOCJALIZMU W POLSCE*'.

Ze słów tow. Bieruta wynł. 
ka dla organizacji partyj- 
r. eh zadanie wyzwolenia 
v ,:y tkich sił dla realizacji 
z Planu Sześcioletniego.

Przed placówkami poczto, 
u mi i organizacjami partyj 
n ml tych placówek stanęło 
zadanie usprawnienia pracy 
urzędów pocztowych, pracy 
listonoszy 1 usunięcia wszy
stkich istn ejących jeszcze 
niedociągnięć w obsłudze sze 
rokięh rzesz ludzi pracy.

Również nasza organizacja 
partyjna przy Urzędzie Pocz
towym nr. 2 w Szczecinie 
ma wiele do zrobienia na 
tym odcinku.

24 sierpnia odbyło się ze
branie podstawowej organi
zacji partyjnej, poświęcone 
omówieniu zadań nnszeso

zakładu pracy w Planie Sze 
idoletnim. Niestety znalazło 
się wielu towarzyszy, którzy 
zlekceważyli obowiązki człon 
ków partii I nie przyszli na 
zebranie partyjne. Na ogólną 
Ilość 82 członków partii, nie 
przybyło na zebranie partyj 
ne 57 towarzyszy, między in
nymi tow. LESIŃSKI, który 
poszedł do kina, członek 
egzekutywy ORŁOWSKI, 
RORBOCH, RADAJEWSKI, 
MARCHORT, PIEKARSKI i 
Inni.

Tak jaskrawy przykład 
braku dyscypliny partyjnej 
wśród członków naszej orga 
nizacji partyjnej wskazuje 
na to, że egzekutywa I cała 
organizacja partyl”* winny 
sprawę wzmocnienia dyscy- 
pliny partyjnej postawić 
jako naczelne zadanie w 
swej pracy.

Zadania Ple nu Sześciolet
niego wymagajr ofiarności 
1 poświęcenia ze strony wszy 
stkich ludzi pracy naszego 
kraju, w realizacji zaś planu 
przodować winni przede 
wszystkim członkowie Pol. 
sklej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 1 o tym muszą 
pamiętać członkowie organi
zacji partyjnej przy Urzę
dzie Pocztowym nr. 2 w 
Szczecinie.

ALEKSANDER KAWCZUGO 
korespondent robotniczy

Konkurs — ankieta Redakcji „Głosu 
Szczecińskiego” na temat „CZY SĄ ZA
WODY niedostęine dla kobiet- 
powienien wywołać żywy oddźwięk wśród 
kobiet szczecińskich i pomóc w ujawnianiu 

możliwości jak najszerszego wykorzysta
na kobiet dla pracy produkcyjnej.

Wysokie wymagania. Jakie stawia Plan
6-letni na odcinku kadr wszystkim gałę

ziom gospodarki narodowej, wskazuje, że 
trzeba śmielej niż dotychczas łamać prze
sądy odnośnie zatrudniania kobiet w no
wych, produkcyjnych zawodach.

Doświadczenie uczy, że w wielu wypad
kach kobiety mogą pracować na stanowis
kach obsadzanych dotychczas tylko przez 
mężczyzn. Tym samym istnieje możli
wość zwolnienia pokaźnej ilości męskich 
rąk do innych zadań.

Rozpatrzenie tego problemu pozwoliło 
nam ustalić zawody w których należało 
by zatrudnić kobiety na terenie zakładów 
energetycznych województwa szczeciń
skiego i koszalińskiego. Na przykład:

ELEKTROWNIE CIEPLNE — nadzorca 
chłodni, laborant gospodarki wodnej

ZAKŁADY PRZESYEOWO ZDZIEL- 
CZE — elektromonter małej stacji roz
dzielczej, monter obchodowy, monter po
miarowy sieci, monter słabopradnwy, msć 
ter tcietechtiik, odczytywacz liczników

WARSZTATY LICZNIKOWE - Zegar
mistrz, mtechanik licznikowy.

WARSZTATY TRANSFORMATOROWE
— laborant gospodarki olejowej, naw,- 

jacz.
MAGAZYNY — wydawca narzędzi, wy. 

dawca materiałów a magazynu,

Planowa akcja skupu zboża 
to jeden z ważnych odcinków walki klasowej na wsi

Ola uczczenia Kongresu Pokolu

Załoga Warsztatów Portowych ZPS
zwiększa wysiłki produkcyjne

O<ff»ogrie«f na konktirs-ankiei^

Więcej kobiet do walki 
o wykonanie Planu 6-letniego

OGÓLNE — kierowca samochodu oso
bowego.

Jak z tego wynika, w zakładach ener
getycznych woj. rzczecińsklego i koszaliń
skiego można zatrudnić pokaźną ilość ko
biet.

Przejście do tych zawodów wymaga prze 
szkolenia niefachowych sił kobiecych na 
różnego rodzaju kursach. Zjednoczenie 
Energetycznie w Szczecinie winno nrn- 
chomlć w związku z tym kursy szkole
niowe, celem dostarczenia naszemu prze
mysłowi w najkrótszym okresie czasu wic
ie wykwalifikowanych kobiet, które nie
wątpliwie dadzą duży wkład w realiza
cję "Hanu 6-letniego.

W dalszym ciągu Jest u nas prowadzo
na praca nad wyjawianiem 1 ustalaniem 
możliwości zatrudniania kobiet na pro
dukcyjnych stanowiskach Zadanie polega 
teraz na tym, aby Związek Zawodowy E- 
nergetyków oraz wszystkie organizacje 
masowe prowadziły usilną akcję Informa
cyjno.propagandową, akcję uświadamiają
cą, która przyczyni się do zwerbowania 
jak największej Ilości kobiet do nauki 
i pracy w przemyśle.

W ten sposób zrealizujemy na naszym 
odcinku wielkie zadanie postawione orzez 
V Plenum KC PZPR — wciągnięcia naj

szerszych mas kobiecych do wielkie I hit wy o 
przedterminowe wykonanie Planu fl let
niego.

M. GRABOWSKA 
D, SZUMOWSKA 
H OSI AK 

członkinie Rady Kobiecej przy Centrali 
ZEOS w Szczecin!*

1 września minęło 15 lat 
od chwili, gdy rębac- jed
nej •> kopalń Zagłębia Do
nieckiego, Aleksy Starha- 
now wykonał 1400 proc, 
normy, zapoczatk >wująo 
nowy, wyższy etap współ
zawodnictwa pracy, i dał 
początek ruchowi, który 
nazwany został jego imie
niem.

Przed punkt skupu zboża w 
Dębnie co chwila podjeżdża
ją załadowane wozy. Wew. 
nątrz magazynu jest czysto 
i schludnie. Na każdy gatu

nek zboża przeznaczono osob 
ny zasiek.

Ceny tegoroczne na zboże 
! są takie same jak w roku 
ubiegłym. Państwo Ludowe 
zabezpiecza w ten sposób ln. 
teresy pracujących chłopów. 

; Wręcz przeciwnie było w o- 
kresle przedwojennym. Wte
dy ceny na zboże po żniwach 
gwałtownie spadały — mówi 
tow. Opryszko, członek Zarżą 
du GS.

Blaźnlak Stanisław, mało 
rolny chłop z gromady Dar 
gomyśl przywiózł 72Ó kg psze 
nlcy, a Kasprzak Tadeusz 
420 kg. Magazynier szybko 
sprawdza stopień zanieczysz
czenia oraz procent wilgot
ności. Pszenica wędruje na 

■ wagę automatyczną. Ob. Blaż 
nlak 1 Kasnrzak otrzymują 

i kwity, z którymi udają się do 
kasy gminnej snółdzlelnl 1 
tam natychmiast otrzymują 
należność.

Teraz kolej na braci Wo
siów — Władysława 1 Stani-!

sława. Pierwszy przywiózł 
740 kg owsa tzw. „złoty 
deszcz", a drugi 356 kg żyta.

— My swoje plony sprze
daj emy państwu — mówi

Woś _  ponieważ wiemy, że
na chleb czekają robotnicy z 
kopalń, fabryk 1 hut. Poczu
wamy się przy tym do obo
wiązku przedterminowej 
wpłaty podatku... No 1 kupić 
też coś niecoś trzeba...

— My nie hamujemy akcji 
skupu zboża, ale kułacy nie 
kwapią się — lak dotychczas 
— ze sprzedażą, chcą oni w

ten sposób uniemożliwić do
stateczne zaopatrzenie miast. 
Będziemy piętnować kuła

ków, gdyż ale mogą oni prze 
trzymywać zboża na speku
lację.

Korzystając z zeszłorocznych 
doświadczeń, w tym roku lepiej 

zorganizowaliśmy skup zboża
Do skupu przygotowaliśmy 

się lepiej Jak w roku ubieg
łym, niemniej iednak mamy 
jeszcze pewne btaki, — za
czyna rozmowę tow .Opryszko. 
Sprzęt przeciwpożarowy jest 
niedostateczny. Odczuwamy 
brak gaśnic, gdyż nie ma ich 
gdzie nabyć, za to przygotowa 
llśmy większą Ilość beczek z 
wodą, skrzynek z plaskiem 
1 wiader. Magazyn mamy 
obszerny tak, że według prze 
widywanego nlanu skupu, po 
mieścimy zboże na pewno. 
Na miejscu jest bocznica ko
lejowa, co w znacznej mierze 
ułatwia wysyłkę zboża, w 
szczególności pszenicy, której 
jest w tym reku więcej, Jak 
zbóż Innych.

W tym roku mamy duże 
Ilości zbóż oleistych 1 strącz. 
kowych — ciągnie dalej tow. 
Opryszko, — a otrzymane 
przez spółdzielnię kredyty u- 
możllwlą zakupienie każdej 
Ilości dostarczonego zboża.

— Już na początku llpca 
zaczęliśmy porządkować ma
gazyn — opowiada tow. Hen 
ryk Dzlęclelskl, do niedawna 
zwykły robotnik, obecnie ma 
gazynler. Resztki zboża, któ
re znajdowały się w maga
zynie przekazano do PZZ.

Er/ede wszystkim przeprowa 
dzlliśmy odszczurzanle i de
zynfekcję, aby niszczyć woł
ka zbożowego. Również na 
miejscu jest młynek 1 żmljka 
co umożliwia oczyszczenie 
zboża, bardziej zanleczyszczo 
nego.

Na widocznym miejscu n- 
mieścillśmy cennik. Postara
liśmy się także o specjalny 
termometr do mierzenia tem 
peratury wewnętrznych 
warstw zboża, co wyklucza 
możliwość zaparzenia się 
ziarna...

— Przed magazyn podje, 
chało kilka furmanek.

Tow. Dzlęclelskl mówi n* 
zakończenie: — W pracy 
swojej jestem jednocześni# 
agitatorem. Wyjaśniam 
mniej uświadomionym Chło
pom. na czym polega znaert 
nie planowego skupu zboża. 
Wskazuje również na koniec# 
ność wzmożenia aktywności 
gromadzkich organizacji par 
tyjnych, w związku z próba
mi hamowania skupu przez 
kułaków. Trzeba zaktywizo
wać mało 1 średniorolnych 
chłopów w walce z kułakami 
ukrywającymi zboże.

P Nahidka

Załoga Warsztatów Porto
wych ZPS z okazji Ogólno, 
polskiego Kongresu Obroń, 
ców Pokoju podjęła szereg 
zobowiązań. I tak np. grupa 
silnikowa ob. Lorenca zobo
wiązała się oddać do użytku 
motorówkę „Paulina", do 
dnia 8 września br„ zaoszczę
dzając 46 roboczo, godzin. Po 
nadto postanowią ona przy

śpieszyć uruchomienie silni
ka rozruchowego do dźwigu 
pływającego D2

I-sza grupa montażowa zo 
bowiązała się przyśpieszyć 
pracę przy zasobniku do ma 
terlałów sypkich na nabrze
żu „Parnlca". a podwozie 
do zasobnika wykonać o 160 
roboczo godzin wcześniej

Zetempowcy Nowicki i Gru

dziński zobowiązali się przy
śpieszyć o 210 roboczo.go. 
dzln wykonanie 5 tys. sztuk 
śrub M 5 1 M 6.

Znany przodownik pracy 
ob. Piotr Massan, który rów 
nież podjął zobowiązanie, oś
wiadczył: „Pracowałem parę 
lat w Związku Radzieckim. 
Tam nauczyłem się cenić 
pracę. Wiem, że pracu<e dla 
siebie 1 dla dobra Polski Lu
dowej, która stoi w pierw
szym szeregu obrońców po
koju. Będziemy nadal przo
dować w nracy. by udarem
nić agresje imperialistów a. 
•nerykańskich. bv pomóc bo
haterskiemu narodowi ko. 
reańskiemu w walce o wy. 
'wolenie.

Na odbytym zebraniu załci 
ta Warsztatów Portowych 
uchwaliła rezolucję, w któ- 
rej potępia 1ak nalostrzej 
agresję amerykańską w Ko
rei.

W. M.
korespondent portowy



Są leszcze tacy rybacy, która? wlgtg wyły la plecami

Młodzi rybacy-zetempowcy z Kołobrzegu
łowią już samodzielnie ryby

— Cum, rufowa mocno trzy 
maj! — Cumę dziobową luzuj!

Rozkazy rzucane ze sterów 
ki przez Mikołaja Mielniczu
ka są szybko i zwinnie wyko
nywane przez Sawickiego i Ła- 
dowskiogo.. Pckład kutra ry
backiego ze znakami ..Koł — 
31", wymalowanymi białą far
bę na dziobie, drga rytmicznie 
ód wybuchów mieszanki rop
nej w pracującym na wolnych

obrotach oilniku, którego do
gląda niewidoczny z pokładu 
Dębicki.

— Cumę rufową oddaj! — 
pada ostatni rozkaz przy odbi
janiu i po chwili kuter kieru
je się wolno w stroną kamien
nego wyjścia z kołobrzeskiego 
portu. ..Koł — 34” — to jeden 
z dwóih kutrów PPPM „Sar
ka” w Kołobrzegu z zetempow 
ską zełogą.

Śmiejące się „szaprotki" 
1 młode wilki morskie

Trzeba dziś dobrze uważać, 
mamy wyjątkowo cenny ładu 
nek na pokładzie —■ mówi we
soło Mielniczuk -*- same „sza- 
protkl”!

„Szaprotki” uśmiechają się 
radośnie i są niezmiernie ra
de, że one „szczury lądowe”— 
dziewczęta Żeńskiego Hufca 
ZHP Łódź — Bałuty,’ przeby
wające na kolonii letniej w 
Mierzynie. mają okazję wy
płynąć prawdziwym kutrem 
rybackim na prawdziwe mo
rze.

Zestawiamy zachwycona mo 
fzem dzieciarnię ne pokładzie 
1 schodzimy po stromych schód

kach do maleńkiej, ale czystej 
1 przytulnej kajuty, służącej 
naszym rybakom za sypialnię, 
jadalnię, kuchnię i Inne po* 
mieszczenia, by trochę poroz
mawiać o krótkiej, a jut bo
gatej historii dwóch pierw
szych kutrów rybackich z Ko
łobrzegu z zetempowskę zało
gą

— Od dnia, w którym na ze
braniu naszego kola ZMP przy 
PPPM „Barka” w Kołobrzegu, 
uchwaliliśmy obsadzić kilka 
nowych kutrów załogami ze- 
tempowskjml. minęło jut wiele 
dni walki o realizację naszych 
uchwał — rozpoczyna opowie 
danie Ładowski.

— Byli tacy, którzy mówili: 
„Popatrzcie na nich”! Pokręci
li się trochę po morzu ze sta* 
rym! rybakami i jut chcą sarhi 
łowić! Nie dadzą radyl Na ma 
nu trzeba się urodzić i pół ty
cia spędzić na kutrze, by móc 
roapocząć samodzielną pracę!” 
— wtrąca maszynista, który 
wpadł na chwilę do kajuty.

Partia nam pomaga
Utrudniano nam objęcie kut 

rów na każdym kroku, na kar 
ty rybackie czekaliśmy półto
ra miesiąca. Dyrekcja PPPM 
„Barka” w Świnoujściu 1 MUR 
w Szczecinie starały się wszel 
kimi możliwymi sposobami Wy 
bić nam z głowy „szalone po
mysły" i przeszkodzić w reali
zacji uchwał naszego kola 
ZMP.

— Tylko dzięki stanowcze
mu stanowisku naszej organi
zacji partyjnej 1 pomocy KP 
PZPR i ZP ZMP dyrekcja na
szego przedsiębiorstwa zgodzi
ła się na obsadzenie załogami 
zetempowsklml dwóch nowych 
kutrów, niedawno (puszczo* 
nych na wodę w stoczni gdyń
skiej.

— To były początki. Przed 
pierwszym połowem jakieś nie 
widzialne ręce odkręciły nam 
śruby łączące deskę do trało
wania z linami — dodaje Sa-

Dehrz • jtrscujeSOM 
w Slary.it Grmwit

Należyte przygotowanie 
maszyn i traktorów przez 
BOM w Starym Gronowie 
(pow. złotowski) zadecydo
wało o szybkim i sprawnym 
przebiegu żniw na terenie 
aminy.

Mało 1 średniorolni chłopi 
w tym roku korzystali z 
usług SOM w Starym Grono 
wie w o wicie szerszym za
kresie niż w latach ubieg
łych, gdyż załoga robotnicza 
BOM wyremontowała w ra- 
W arb swoich zobowiązań do 
datkowo kilka snopowiąza- 
łek j innych maszyn rolni* 
czych oraz jeden traktor. 
Traktor wyremontowano do
słownie ze starego grata, spo 
sobem gospodarczym. Dzięki 
ofiarnej pracy załogi SOM, 
chłopi mieli zagwarantowa
ne szybkie zbiory.

Niezależnie od pomocy In* 
dywidualnym chłopom, SOM 
przy pomocy maszyn zebra! 
pierwsze/ plony zasiane na 
ugorach, które obejmowały 
ogółem około 400 ha.

Obecnie rozprowadzono 
wszystkie młócarnie SOM do 
poszczególnych gromad w 
gminie w celu szybkiego i 
planowego przeprowadzenia 
omłotów.

B. PAŁCZYŃSKI 
korespondent chłopski

— Pierwszy połów był uda
ny. Złowiliśmy 3 i pół tony 
ryb. W nocy i nad ranem pano 
wała silna mgła. Ponieważ nie 
mamy jeszcze doświadczenia, 
woleliśmy nie wchodzić pod
czas mgły do portu, by nie u- 
szkodzić kutra i postanowiliś
my czekać do rana. W rezul
tacie opóźniliśmy powrót z po
łowu o 10 godzin. W dniu tym 
byliśmy jednym z niewielu 
kutrów, które przywiozły tak

obfity połów. Radość nasza nie 
trwała jednak długo — ryby 
wyładowane z luku Stały na 
molo w otwartych skrzynkach 
od godziny 11 do 16 i nie miał 
Ich kto od nas przyjąć.

W rezultacie zamiast do so
lami ryba poszła na mączkę, 
a wartość połowu zmalała 
gwałtowne z 250.000 zł do 
15.000. Winę za to zwalono o- 
czywiście całkowicie na nas.

Nazwy i słowa które zobowiązują
— Po tym wypadku ręce 

nam trochę opadły, wszyscy 
chodziliśmy Jak struci.

— Ala my się nie ugnlemy 
przed trudnościami, pokażemy 
jeszcze co potrafią zetempow- 
cy. Nie na darmo nazwaliśmy 
Swoje kutry „Pleń 6 letni" 1 
„22 Lipca”. Same nazwy zobo
wiązują!

— Będziemy współzawodni
czyć między sobą w osiągnię
ciu wysokiej wydajności pracy 
i dobrych wyników nauki na 
kursach dokształcających, któ
re zorganizujemy celem podnie 
sienie na wyższy poziom na
szej wiedzy fachowej.

— Będziemy walczyć z uprze 
dzeniamj istniejącymi jeszcze 
między starymi rybakami Ka
szubami a młodymi, ale będzie 
my również zwalczać tych, któ

rzy wiążą węzły za plecami by 
nie nauczyli się tego od nich 
młodzi rybacy.
Pomogą nam w tym tacyszyp 

rowie jak tow. Markowski, 
który potrafił w krótkim cza
sie przygotować młodych ry
baków do samodzielnej pracy 
na morzu.
Pomogą nam w tym uchwały 

IV 1 V Plenum KC PZPR i o- 
statnlego plenum Rady Naczel 
nej ZMP.

Słowa wypowiedziane przez 
młodych rybaków, którzy po
stanowili łowić ryby mimo 
trudności, mimo tego, że „nie 
urodzili się na morzu” — 
brzmią Jak słowa rezolucji i 
jak słowa rezolucji obowiązu
ją.

Zenon Dmochowski

17,5 miliona złotych 
wynosi wartość prac wykonanych 

w ramach »Czynu Melioracyjnego** 
przez gromady powiatów koszalińskiego, 

kołobrzeskiego i białojardzkiego
Wartość prac, wykonanych w ra

mach „Cłynu Melioracyjnego'* przez 
cromady powiatu koszalińskiego, 
kołobrzeskiego 1 blalogardzklego wy- 
nosl ponad 17,5 miliona złotych. 
Chłopi tych trzech powiatów prze
prowadzili renowację 453 497 m. b. 
rowów odwadniających, uregulowali 
Ił km. b. koryt rzecznych oraz od
budowali wiele Innych urządzeń 
melioracyjnych. Dzięki realizacji 
zobowiązań, podjętych w ramach 
„Czynu Melioracyjnego.' zyskali 
oni ogółem ponad 1500 ha odwod
nionych łąk 1 pól.

W realizacji „Czynu Melioracyj
nego'* wyróżniły się w powiecie ko
szalińskim gromady: Kaduszka, 
Świeszyno 1 Kontkowo. BpośrOa 
mieszkańców tych gromad w pra- 

meUoraoyJnyeh na tpecjalne 
wyróżnienia zasługują mało- i śred- 
rolnl chłopi: w gromadzie Raduszka 
— Bolesław Grogorkićwlcz, w Świe
szynie •» Władysław Kulikowski 
oraz w Konlkowie — Franciszek 
Wójcik. Chłopi powiatu koszaliń
skiego odnowili ogółem 1S3.7M m. 
b. rowów odwadniających, przepro
wadzili regulację 11 km. o. rzek, 
zyskując W ten sposób ponad 250 
ha odwodnionych łąk. Wartość prac 
wykonanych przez gromady powiatu

koszalińskiego w „Czynie Msllora- 
cyjny n** wynosi ( 1 pól miliona 
złotych.

W powiecie blalogardzklm w szyb
kim 1 sprawnym wykonaniu zobo
wiązań „Czynu Melioracyjnego'' wy
różniła się gmina Białogard, gro
mada Bełtno oraz gromada Ruslno. 
Przodownikiem pracy w czasie wy
konywania robót melioracyjnych w 
gminie Białogard został Roman Ku
bat. Powiat blałogardzkl odnowił 
ogółem 129.449 m. b. rowów odwad
niających.

(pośród gromad powiatu koło
brzeskiego w terminowym przepro
wadzeniu robót melioracyjnych wy
różniły się gromady Dygowo, Unie 
radź 1 Borowino. W Unieradzlu 
najlepiej pracował małorolny chłop 
Marian Kowalczyk, zaś w groma
dzie Borowino — Stanisław Regul
ski. Chłopi powiatu kołobrzeskiego 
przeprowadzili renowację 140.513 m. 
b. rowów odwadniających.

Realizacja „Czynu Melioracyjne
go" przez chłopów powiatu kosza
lińskiego, kołobrzeskiego 1 blało- 
gardzklego, to duży wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju 1 przyspieszenia 
wykonania zadań Planu 4-l.'tnlego 
ra odcinku rolnictwa.

Nowy zeszyt miesięcznika 
» Państwo i Prawo«

Ukazał się podwójny zeszyt 8—9 miesięcznika 
„Państwo i Prawo”, zawierający m. inn. materiały do
tyczące III Ogólnokrajowego Zjazdu Zrzeszenia Praw 
nlków Polskich oraz prac podsekcji jrawa I Kongre
su Nauki Polskiej. Ogólną ocenę III Zjazdu Zrzesze
nia Prawników Polskich daje wiceprzewodniczący 
Zrzeszenia — Leszek Łernell.

G. Ł. Seidler zajmuje się zagadnieniem psychologia, 
mu w nauce prawa.

Adam Chełmoński omawia założenia wstępne struk 
tury prawnej przedsiębiorstw państwowych.

Wacław Brzeziński nisze o zagadnieniu podziału 
administracyjnego państwa. Zeszyt zawiera poza tym, 
dział recenzji, przegląd czasopism radzieckich, orzecz
nictwo karne i cywilne orzecznictwo Głównej Ko
misji Arbitrażowej, biuletyn info-r acyjny Warszaw 
sklej Rady Adwokackiej, polską bibliografię czasopism 
i książek prawniczych.

Cena zeszytu podwójnego 150__zł. Do nabycia
w kioskach i księgarniach.

Organizacja partyjna przy PZPD Nr 10 
u/ Słupsku 

nie potrafiła zorganizować wyjazdu 
ochotniczej ekipy żniwnej

Gdy po okresie obfitych desi- 
ciów nastąpił okres pogody tmo- 
bllliowaliśmy do terminowego 
zbioru plonów wszystkie siły. 
Z pomocą uaszej wsi przyszli ro
botnicy. Codziennie ze stupskich 
zakładów piacy wyjeżdżały do 
PGR, spółdzielni produkcyj
nych 1 gromad powiatu ochotni
cze, robotnicze ekipy żniwne, by 
pomóc w szybkim zbiorze plo
nów.

Robotnicze ekipy żniwne wy
jeżdżały również I z naszych 
PZPD Nr. 10 W SŁUPSKU. W 
naszych zakładach akcją pomocy 
żniwnej nie zajęlą się jednak na
leżycie ani organizacja partyjna, 
ani rada zakładowa | kierownic
two. Mieliśmy np. Jechać na żni
wa w dn. 13 sierpnia, wszyscy chęt 
ni mieli się zebrać przed naszym 
zakładem o godz. 9.30 rano l storn

tąd miał nastąpić wyjazd ekipy. 
Na punkt zbiórkowy przyszło wie 
lu robotników 1 robotnic, nie by
ło Jednek nikogo z egzekutywy 
organizacji partyjnej, rady zakła
dowej, ani żadnego z 5 naszych 
dyrektorów, w rezultacie nie by
ło nikogo, kto by zorganizował 
ekipę 1 rozgoryczeni robntnlcy 
albo rozeszli się do domów, albo 
też dołączyli się do ekip z In
nych zakładów pracy,

Z tego zdarzenia egzekutywa 
naszej organizacji partyjnej musi 
wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Nasi towarzysze partyjni muszą 
pamiętać, że obowiązani są do 
przodownictwa na każdym odcin
ku pracy. Obowlązlćt-in naszej 
organizacji partyjnej I rady za
kładowej było należyte zorgani
zowanie wyjazdu ekipy,

MARIA PAWŁOWICZ 
korespondent robotniczy.

wieki — komuś bardzo zale
żało na tym, by móc powie
dzieć: „Widzicie, pierwszy raz 
wypłynęli I już zdążyli pogu

bić gięci! Tacy z nich rybacy!” 
Ale to się nie udało. Odkręco
ne Śruby zauważyliśmy w po
rę 1 uszkodzenie naprawiliśmy.

Zamiast 250.000 - 15.000 zł

Trzeba dziś dobrze uważać, no mamy wyjątkowo cen
ny ładunek na pokładzie, same „szaprotki”—mówi weso

ło kol. Mielniczuk

Dlaczego Powiatowy Zarząd Drogowy 
w Białogardzie 

zMa z ubezpieczeni! dziecka pracownika
Dziwny nam się wydaje sto- 

suhek Pow. Zarządu Drogowe 
go w Białogardzie do sprawy 
ubezpieczenia pasierbicy pra
cownika Seweryna Woźniaka. 
Ob. Woźniak już od kilku lat 
jest strażnikiem drogowym w 
Wrirninie (gnilna Tychowo). 
Od tego też czasu małoletnia 
pasierbica jego, którą posiada 
na swym wyłącznym utrzyma
niu, mimo zgłoszenia, nie jest 
ubezpieczona i nie otrzymuje 
dodatku tzw. rodzinnego.

Ob. Woźniak już dawno zło
żył w Zarządzie Drogowym wy 
magane dokumenty, jednak 
sprawa w dalszym ciągu jest 
„w toku".

11 sierpnia otrzymał on zawia
domienie w którym PZD prosi 
o nadesłanie nowych dokumen
tów, tłumacząc, że .dotychcza
sowe zaświadczenia, złożone u 
nas nie uprawniają do otrzy
mania zasiłku”. Postawmy się 
w położenie ob. Woźniaka, któ* 
ry wielokrotnie musiał jeździć 
do urzędów, odległych od miej* 
sca zamieszkania, i cały ten 
trud okazał się daremny. 
Myślę, że kierownictwo Powia
towego Zarządu Drogowego w 
Białogardzie traktuje tę spra
wę biurokratycznie, bez troski 
o dobro robotnika.

T. ŻURAWSKI 
korespondent robotniczy

Czas najwyższy usunąć 
zaniedbania

Gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska” 

w pou/łecłe kołobrzeskim 
muszą otrzymać dodatkowe kredyty
PZGS i Gminne Spółdzielnie 

„Samopomoc Chłopska” powia 
tu kołobrzeskiego odgrywają 
coraz poważniejszą rolę w dzie 
dainie wymiany towarowej, o* 
raz W przebudowie życia gospo 
darczego i społecznego wsi. 
Sieć sklepów spółdzielczych zao 
patruje ludność wiejską w ar
tykuły przemysłowe, spółdziel
nie skupują płody rolne i ho* 
dowlane, zakładają masarnie, 
piekarnie, gospody, młyny, 
SOM pomagają rolnikom w* 
Uprawie ziemi.

Wszystkie gminne spółdziel
nię są dużymi jednostkami go
spodarczymi operuiącyrni wie
lomilionowym kapitałem. Aby 
spełniły należycie swoje zada
nia. a równocześnie pracowały

rentownie, jak tego wymagają 
założenia naszej gospodarki na 
rodowej, muszą mieć zharmoni
zowaną działalność gospodar
czą z możliwościami finanso
wymi.

W miesiącu lipcu bieżącego 
roku, PZGS i gminne spółdziel 
nie pow. kołobrzeskiego zbada; 
ły swe dotychczasowe wyniki 
w pracy i sporządziły plany 
usprawnienia działalności. Oka 
zało się przy tym. że przyzna
ne kredyty bankowe były nie
wystarczające. Gminne (pół 
dzielnie złożyły wnioski o do- 
kredvtowanle w Oddziale Ban 
ku Rolnego w Kołobrzegu. Od 
szybkiego dokredytowania żale 
żv w dużej mierze wykonanie 
planów.

Gromada Rzepowo (pow. 
szczecinecki) przedstawia o”- 
brąz zaniedbania. Drogi są zni 
ezczone, dojazd trudny, nic 
więc dziwnego, że również miej 
zcowe władze rzadko zagląda
ją do Rzepowa. Budynki nieza 
mieszkała są zdewastowane, a 
ssmieizkałe wymagąją remon
tu. Najgorzej przedstawia się 
stan stodół, które zaciekają, a 
chłopi nie mogą dostać papy 
na naprawę dachów. Maszyny 
rolnicze niszczeją pod gołym 
niebem. Ani gromadzka orga
nizacja partyjna ani SRN nie 
interesuje się życiem mieszkań 
ców Rzepów*.

Gdy do Rzepowa przyjecha
ła ekipa łączności kolejarzy ze 
Szczecinka posypały się skar
gi, żale i prośby. Chłopi orsg 
ną sałożyć sklep i przedszkole 
ale nikt im nie chce przyjść z 
pomocą. Do najbliższego (kla
pą chłopi mają 8 km. Jest gre

madska „świetlica" bez okien, 
ale za to pełno w niej śmiecia. 
Zachodzi pytanie czy w Rsepo- 
wie są organizacje młodileżo- 
we I co one robią!

Życiem chłopów z Rzepowa 
powinny zainteresować się 
gminne i powiatowe władzo 
ZSCh, pomóc Im w zorganizo
waniu sklepu I przedszkola 
Gromadzka organizacja par
tyjna powinna obudzić się z 
dotychczasowego snu | ruszyć 
pracę organizacji młodzieżo
wych. Stanem maszyn w Rze
powi* winien zająć aię SOM W 
Czaplinku i zabezpieczyć je 
przed niszczeniem. Csss już 
wreszcie aby przegroda, która 
ż.a-łaniała gromadę RżepoWo 
od życia całej gminy została 
7 Męta.

GUSTAW POKAL
korespondent robotniczy

Kiedy SOM w Krę^nch 
zakończy remont mlocarń
Na terenie gminy • Kręgi 

(pow. szczecinecki) żniwa do
biegają końca. SOM w Krę
gach przeprowadził na czas 
remont maszyn żniwnych. Pra 
cujący chłopi korzystali z u' 
sług SOM u i są zadowoleni, 
że nie potrzebują wypożyczać 
maszyn u bogaczy, jak to było 
w ubiegłych latach. SOM w 
Kręgach nie dotrzymał jednak

terminu zakończenia remontu 
młocarni. Chłopi gminy Kręgi 
chcą przystąpić do akcji omlo* 
towej a młócarnie nie są goto 
we. Należy natychmiast usu
nąć przyczyny hamujące zakoA 
rżenie remontu młocarń i spo
wodować, aby młócarnie jak 
najszybciej oddano do użytku,

STANISŁAW KIEŁEG 
korespondent chłopski

Slary.it


Śmiało sięgniemy do wzorów radzieckie! oedagoglkl

Konferencja nauczycieli 
powiatu koszalińskiego

Ob. Maria Wasilewska — na 
uczycielka szkoły podstawowej 
w Koszalinie zabierając głos 
w dyskusji, powiedziała:

— Nauczyciel w Polsce Lu
dowe,. lako współtwórca Pla
nu 6-letnlego. winien rozwijać 
w m'odzleży miłość do wszyst 
kiego, co postępowe i twórcze. 
Musimy nawiązać z młodzieżą 
stały, serdeczny I bezpośredni 
kontakt na platformie wspól
nych zainteresowań. Pomogą 
n”m w tvm szkolne świetlice, 
kłó--> w:nnv odegrać niepo
ślednia role w kształceniu 
rrzyazłyeh budowniczych socja 
lizrhu w Polsce.

nb. Cebnlak podinspektor 
O i KD naświetlając sytua
cje na polu walki z, analfabe
tyzmem. stwierdził:

— Liga Kobiet, zw. zaw. 
i dawny inspektorat, za mało 
wykazały aktywności w walce 
z analfabetyzmem. Dlatego też 
nauczycielstwo winno dołożyć 
yzszelkich starań, by zlikwido
wać ostateczr’o na swoim te
renie pozostałość] analfabetyz
mu.

Ob. Wacław Wilczyński — 
dyrektor szkoły ogólnokształcą 
cej TPD w Koszalinie:

— Na terenie szkoły musimy 
zaostrzyć walkę klasową, 
zwłaszcza na odcinku rekruta- 
tacjl młodzieży do wyższych 
uczelni 1 w przydzielaniu sty
pendiów. Musimy postawić na 
wysokim poziomie szkolenie 
ideologiczne nauczycieli. Mu
simy wpoić w młodzież, że tył 
ko praca zespołowa jest war
tościową, _ uświadamiać mło
dzież o wielkim znaczeniu so
juszu polsko - radzieckiego. 
Uczeń musi zdawać sobie spra 
wę, że jego praca — nauka 
jest częścią wysiłku całego na 
rodu 1 że również opartą jest 
na planowaniu, tak jak praca 
ludzi dorosłych.

Ob. Edward Plkutowskl — 
dyrektor Liceum Ogólnokształ 
cącego W Koszalinie:

— Szkolne organizacje ZMP 
mogą i powinny pomóc nau
czycielstwu w walce o lepsze 
wyniki w nauce. Nauczyciel
stwo powinno pomagać ZMP 
w organizowaniu zespołów sa
mopomocy w nauce i w mia
rę możności pomagać tym ze
społom w walce o lepsze wy
niki nauczania.

Korzyści siewu 
rzędowego

W tych dniach w KoszallB|e odbyła się trzydniowa kon
ferencja nauczycielska.

Trzydniowa dyskusja wykazała, że nauczyciele powiatu 
koszalińskiego są świadomi wielkich zadań, postawionych 
przed nimi przez Plan 6-letni, w dziedzinie wychowania 1 
nauczania młodzieży.

Referat p.t. „Zadania szkoły w walce o podniesienie po
ziomu nauczania I wychowania” wygłosił kierownik Wy
działu Oświaty przy PRN — tow. Schultz, który stwierdził 
między Innymi:

— Nowy rok szkolny stawia przed naszym nauczyciel
stwem wielkie zadania w walce o podniesienie wyników na
uczania, wychowania naszej młodzieży na świadomych bu
downiczych socjalizmu, na świadomych bojowników o lep
szą przyszłość.

co prawda o tym, że szkole
nie ideologiczne jest obowiąz
kiem każdego nauczyciela, że 
należy organizować kursy szko 
lenia Ideologicznego nauczy
cieli, ale nie przeanalizowano 
wyników pracy istniejących 
kursów ideologicznych nauczy 
cieli, nie dyskutowano nad na 
prawieniem błędów i zlikwido 
waniem niedociągnięć.

Na konferencji zbyt mało 
mówiono o współdziałaniu z 
komitetami rodzicielskimi 1 o- 
piekuńczyml, które nie powin
ny ograniczać sie tylko do kon 
taktu z pewną określoną licz
bą osób — przedstawicieli ro
dziców. Nauką dzieci, pracą 
szkoły należy zainteresować 
cały kolektyw rodziców, nale
ży mobilizować ich do współ
pracy ze szkołą, należy prze
konywać, że stylem pracy 
dziecka w szkole i domu ro
dzice winni interesować się 
codziennie.

Na zakończenie konferencji 
kierownik wydziału oświaty 
PRN wręczył nagrody pienięż
ne wyróżniającym się w pra
cy oświatowej i wychowaw
czej następującym nauczycie
lom i pracownikom oświato
wym: Kazimierze Marayńsklej, 
Szczepanowi Klimkowi, Hu
bertowi Barembruchowi, Hen
rykowi Wietrzyńsklcmu, Je
rzemu Chruśclewiczowi, Wła
dysławie Czajkowskiej, Zofii 
Gnidowej, Wacławowi Wil
czyńskiemu, Janowi Mura, 
Szczepanowi Kuczyńskiemu, 
Marii JagoszewskleJ, Alicji Ży 
wułowej, Feliksowi Bąkowskie 
mu Andrzejowi Stcfańczako- 
wi i Karolowi Mytnikowi.

Zawsze będziemy stall w pierwszych szeregach
walczących o pokój l soclalizm

sumował wyniki pracy i nauki. 
— Plan 17-tej brygady — po

wiedział on — wykonany został 
już 15'go sierpnia dzięki uświa 
domieniu ZMP-owców, którzy 
swoim przykładem uczyli i poma 
gali słabszym kolegom. Junacy 
17-tej bryg, pomagali robotni
kom i chłopom z POR i spół
dzielni produkcyjnych.

W sumie praca junaków dała 
Państwu przeszło 4 mil. zł. W wy 
szkoleniu bojowym i politycz
nym osiągnięto 75 proc, ocen 
bardzo dobrych.

W pracy i nauce wyrośli ta
cy przodownicy jak MAJKA 
GALANKIEWICZ 1 wielu in
nych. Wykonywali oni przeszło 
300 procent normy. — Brygada 
była naszą szkołą, a wiadomoś
ci zdobyte w tej szkole zastosu
jemy w dalszym naszym ży
ciu, w realizacji Planu 6-letnie- 
go.

Przedstawiciele władz miej
scowych i społeczeństwa złożyld 
junakom serdeczne podziękowa
nia za ich wysiłek w pracy nad 
odbudową Szczecina.

— Zadanie jakie stawia 
przed nami Polska Ludowa wy
pełnimy przedterminowo — mó
wił junak GALANKIEWICZ z 
5-tej kompanji. W brygadzie 
nabraliśmy siły 1 sprawności, 
naliczyliśmy się walczyć o po
kój. Za kilka godzin oddamy 
nasze mundury, które nosiliśmy 
z honorem, lecz zawsze pozosta
niemy w pierwszych szeregach 
walczących o pokój i socjalizm.

Czyn Majowy i Lipcowy pra 
cownlków Urzędu Pocztowo- 
Telekom. w Resku pozwolił na 
przedterminowe wykonanie te 
lefonitaeJi okolicznych miej
scowości na sumę ponad mi
liona złotych. Poza tym, przy 
współpracy z Komitetem Miej 
sklm PZPR rozszerzono znacz
nie kolportaż prasy robotniczej 
1 chłopskiej. Poeztowcy rescy 
postanowili dodatkowo stele- 
fonlznwać przeniesiony z Meł- 
stowa do Łagiewnik Zespół 
PGR. Okorowano. „ Impregno
wano i ustawiono już słupy te
lefoniczne dla przewodu o dlu 
gości 8 km, gdy zwierzchnie 
władze pocztowe z Koszalina 
kazały wstrzymać wszelkie pra 
ce. Dyrekcja Zespolr PGR nie 
potrzebnie zwrócił-' sie w spra 
wie zainstalowania telefonu do 
władz koszalińskich w czasie, 
kiedy prace były już na miej
scu w toku. Wskutek tego nie-

Dlaczego Rejonowy Urząd 
Poczt I Telegrafów w Koszalinie 
hamuje inicjatywą pracowników 

swej placówki w Resku
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Mieszkańcy KoszaEna żegnają delegatów na I Ogól 
nopolski Kongres Obrońców Pokoju.

Wacław Wilczyński
— dyrektor Ogólnokształcącej Szkoły 
TPD w Koszalinie

Nauczyciel wspólrealizatorem 
Planu Sześcioletniego

— Rok szkolny rozpoczęliśmy hasłem walki o POKÓJ,
— walki o realizację Planu 6.1etniego. Hasło to będziemy 
realizować w codziennej pracy szkolnej, w walce o lepsze 
wyniki nauczania i wychowania młodzieży w duchu po
stępu i miłości do wszystkiego, co twórcze. Musimy za
ostrzyć na terenie szkoły walkę klasową, wykrywać wro
ga, a dzieci robotnicze i chłopskie otaczać jak największą 
opieką. Wróg klasowy zaciekle atakuje nasze instytucje 
oświatowe, usiłując zdobyć sobie pozycję, zwłaszcza w 
szkolnictwie średnim. Dlatego też musimy podnieść po. 
ziom szkolenia ideologicznego wśród nauczycieli by wy
kładowcy nie ograniczali się tylko do przekazywania 
młodzieży pewnego zasobu wiadomości z przewidzianych 
przedmiotów. Za’daniem szkoły jest wychowanie młodzie
ży na świadomych budowniczych socjalizmu. I dlatego 
nie można zapomnieć o tak ważnej sprawie, Jak popula
ryzowanie wśród młodzieży wielkich zadań Planu 6-let
niego i osiągnięć naszych przodowników pracy oraz ra
cjonalizatorów, walczących o przekraczanie planów pro
dukcyjnych. W tym celu nauczyciele — członkowie partii 
winni otoczyć specjalną opieką szkolne kola ZMP i ZHP, 
które mogą i powinny stać się pomocnikami nauczycie
la w socjalistycznym wychowywaniu młodzieży.

Musimy nauczyć młodzież kochać Związek Radziec
ki, wykazując na lekcjach, jakie korzyści gospodarcze 
i polityczne daje nam braterska pomoc, przykład i przy
jaźń kraju Rad. Musimy nauczyć młodzież odpowiednio 
ocenić powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
z którą zadzierzgnęliśmy nierozerwalne więzy przyjaźni 
1 wzajemnej pomocy.

Naszym naczelnym zadaniem jest włączenie całej 
młodzieży do walki o pokój, do walki o realizację Planu 
6-letnlego.

zorientowane w tym kierow
nictwo Rejonowego Urzędu 
P i T. w Koszalinie wybrało 
najłatwiejsze rozwiązanie, prze 
rywając roboty.

W ten sposób inicjatywa 
reskich pocztowców yostała za
hamowana, w wyniku czego 
nie wykonali oni swego zobo
wiązania lipcowego, zaś Ła
giewnik) nie otrzymały łącz
ności telefonicznej.

C. Olasi 
korespondent z Reska

Zarządzenie koszalińskiego 
kierownictwa Rejonowego U- 
rzędu Pocztowo-Telekomuni- 
kacyjncgo, wstrzymujące wy
konanie społecznego zadania 
r-aklcb pocztowców, należało
by poddać rewizji. Czyżby U- 
rzędowi temu nlo zależało na 
stelefonlaowanlu swego rejo
nu?

Kino ..POLONIA" ul. Orunwaldzlta 
8/9 — ..Milczenia Jest, zlotem" — 
prod. franc. Dozw. di» młody od 
lat 14. Poci. Mana, o godz. 1S 1 20. 
MUZEUM PAŃSTWOWE, ul. armii 
Czerwonej 53, otwarte codzienni* 
w gndz. 12—17, a w niedzielę i 
święta 13—20.

WAZNIttJSZF TKl.KFONTl
Stra* eożama 333
Pogotowie Ratunkowe 500. 
Milicja Obywatelska 531.

DYtl Rz APTEK: 
„Jagiellońska" ul. Zwycięstwa 32.

Ob. Ma'gnowski, nauczyciel z 
gminy Śmiechów:

— Walka o wiedzę i poziom 
ideologiczny — to najważniej
sze zadanie dzisiejszego okre
su. Nauczyciel o wysokim po
ziomie ideologicznym może o- 
degrać doniosłą rolę w socja
lizacji wsi. bowiem oczy całej 
wsi są zwrócone na nauczy
ciela. Dlatego też nauczyciel 
winien włączyć sie w walkę 
klasową na wsi. winien poma
ga* przy organizowaniu spół 
dzielni produkcyjnych.

Ob. Ritter — nauczyciel 
szkoły TPD:

Powinniśmy brać wzór z 
przodujących w świecie szkół 
Zw. Radzieckiego, gdzie właśnie 
rady pedagogiczne systema
tycznie pracują nad usprawnię 
niem pracy szkoły. Każda rada 
pedagogiczna prowadzi syste
matyczne badania stylu pracy 
poszczególnych uczniów. Win
niśmy zatem stosować w co
dziennej pracy szkolnej zasady 
pedagogii radzieckiej i korzy
stać stale z jej doświadczeń.

Ob. Sierociński — dyrektor 
Liceum dla pracujących w Ko
szalinie:

— Nauczyciel winien plano
wać nie tylko każdą lekcję, 
każdy wykład, ale opracowy
wać plany 1 konspekty wykła 
dów na pewien z góry określo
ny okres, co da gwarancję peł
nej realizacji programów.

Podsumowując obrady w 
pierwszym dniu — dyrektor 
departamentu kadr tow Bie
lecki, w drugim prezes Zarzą
du Okręgowego ZNP ob. Karol 
Mytnik oraz w trzecim dniu 
wizytator Wydziału Oświaty 
przy WRN ob. Maria Hadyno- 
wa, podkreślili, że nie wska
zano dostatecznie w dyskusji 
na braki w stylu pracy szkoły 
i nauczycielstwa. A przecież 
wytknięcie braków, przedysku 
towanle ich 1 zastanowienie 
się jak uniknąć ich na przy
szłość. jest konieczne w pracy 
poszczególnych kolektywów na 
uczycieiskich. Niezbyt wnikli
wie omawiano sprawę szkole
nia ideologicznego. Mówiono

Będzie żłóbek dziecięcy w Wałczu
Przed tygodniem, na posie 

dzenlu Komitetu Miejskiego 
PZPR w Wałczu omawiano 
sprawę założenia żłóbka miej 
sklego. Po rozpatrzeniu wnlo 
sków. podanych przez człon
ków Komitetu 1 zaproszo
nych w tym celu przedstawi
cieli Referatu Ośwlatowo-

Kulturalnego 1 organizacji 
społecznych, zostały podjęte 
decyzje. Założenie żłóbka u- 
mozliwi pracę matkom, któ- 
ryth dzieci znajda tam opie
kę. W początkach swego Ist
nienia, żłóbek będzie opierał 
się głównie na funduszach 
z dotacji społecznych, otrzy* 
mywanych z Miejskiej i Po
wiatowej Rady Narodowej 1 
PRZZ. Najodpowiedniejszym 
na żłóbek uznano dom przy 
ul. Dąbrowskiego 18, położo
ny w środku miasta 1 otoczo 
ny pięknym ogrodem. Budy
nek ten zostanie wyremonto 
wany częściowo systemem 
gospodarczym, przez poszczę 
gólne zakłady pracy.

W. P. 
korespondent robotniczy

Junacy 17 Brygady SP
zakończyli II turnus swojej pracy

29 sierpnia był dla junaków 
17-tej Brygady „SP” niezwykle 
ważny. Zakończyli oni II-gi tur 
nus swojej pracy i podsumo
wali osiągnięcia.

Po odczytaniu rozkazu Koman 
dy Głównej, w którym 17-ta 
Brygada została wyróżniona, 
przewodniczący koła ZMP 
MICHAŁ GRATKOWSKI pod-

W imieniu wszystkich kolegów 
przyrzekani, że wiadomości, 
które zdobyliśmy przekażemy 
hufcom szkolnym i terenowym.

Na zakończenie Ii-go turnu
su pracy 17-tej Brygady „SP“ 
nastąpiło rozdanie nagród. Wy
bitni przodownicy pracy i na
uki — WŁADYSŁAW MAJ
KA, ZENON KRYGER, MA
RIAN SŁADKA. STEFAN 
RYCZAK. KRZYSZTOF GA
LANKIEWICZ i JAN NENE- 
MAN otrzymali rowery, a wie
lu innych wyróżniających się 
junaków cenne nagrody w po
staci aparatów fotograficz
nych, materiału na ubranie, bu
tów, sprzętu sportowego itp.

(WYG.)Ręczny siew rzędowy i uprą 
wa międzyrzędowa znane 
były w ogrodnictwie na 
długo przed wynalezieniem 

rzędowego stewnika. Stosowa
nie ich w uprawie połowęj pod 
nosi rolnictwo na wyższy po- 
-iom.

Korzyści siewu rzędowego 
,,ą różnorodne.

przy siewie rzędowym osz- 
mętność ziarna siewnego wy 
nos' około 50 kg na ha,

Z'arno umieszczone w bruzd- 
kseh p"^ powierzchnią ziemi, 
sznureczkiem, na jednakowej 
głębokości unimaąo. tylko zrów- 

bruzdrk lekkimi brona
mi. adyz iest w znrnrttic przy
kryto. Da-e to równe i jedno
cz na wschody.

tneczef lent przy ziewie rę* 
orwt/W- gdzie ziarno pada na 
wierzch roli, trzeba je wów* 
czas przykrywać kilkakrotnym 
bronoinaniem. Bronowanie to 
jest udąśeiwie wieetanjem ziar- 
na z ziemią gl-bokirh warstw 
roli, przy czym część ziarna 
zar^zS nozostajn na. —!--eehu i 
ginie zjadana przez ptactwo, 
lub niszczona przez mrozy, 
część zaś ziarna umieszczona 
za głęboko zostaje zaduszona. 
Wschody są. wskutek tego nie 
równe i nielednoczesne.

Przy siewie rzędowym ziar
na *a umieszczone w jednako" 
wgj odległości nd ciebie na ca
łej powierzchni roli. Przy sie- 
wie zaś rzutowym powołają 
zawsze to rzadszo. to gęściej
sze skupiska złam. Przy 
wschodach widać wyraźnie, że

rośliny stoją miejscami za gę
sto i są zacienione, miejscami 
za rzadko ś dają możność roz
wijaniu się chwastów.

Najważniejsza jednak ko' 
rzyść siewu rzędowego polega 
na tym, że rolnik może w siew 
niku rzędoufym regulować:

1) ilość wysiewu na ha, i) 
głębokość umieszczenia ziarna 
w roli, (za pomocą ciężarków), 
3) odległość rzędu od rzędu.

Dzięki temu, skupiająo 8—3 
rzędy i pozostawiając między 
nimi pas roli nie obsianej, mo
żemy stosować uprawę między
rzędową. motykowanie. wypie- 
lanie itp. W ten sposób wpro- 
wadznmu kulturę stosowaną tg 
ogrodnictwie do uprawy polo- 
v\-i. Siew rzędowy pozwala 
rćwnłei na lepsze nasłonecz
nienie roślin, zwłaszcza gdy 
rzędy idą z północy na połud
nie.

Siew rzędowy daje conaj- 
mnłei 9 q zboża na 1 ha wię
cej. nie mówiąc o tym. że zboże 
nmne rzędowo z powodu rów- 
nicmzego dojrzewania daje 
mr'«i n^śladu.

W bieżącej akcji siewnej 
Spółdzielcze Ośrodki Maszyno
we rozporządzają 37 tysiącami 
siewników rzędowych oprócz 
tysięcy siewników, należących 
do gospodarzy obowiązanych 
do pomocy snsiedtkiei. Każdy 
wiec mało i średniorolni/ chlon 
winien wyzyskać te możliwoś
ci i zarzucić zacofany sposób 
ręcznego siewu.

B.B.



Barbarzyńcy
w kostiumach intelektualistów

Badacze kultury naszych 
czasów nielada będą mieli kło
poty z przedziwną instytucją 
pod nazwą UNESCO. Zebrali 
się w niej bowiem „esteci”, 
przystrojeni w kostiumy inter 
lektualistów, aby w sposób 
najbardziej cyniczny służyć 
barbarzyńskim planom impe
rialistów amerykańskich.

Czego oczekuje ludzkość od 
pracowników kultury i sztuki? 
Oczekuje wrażliwości na krzy
wdę ludzką, na wyzysk i u* 
eisk, oczekuje zajęcia wyraź* 
nego stanowiska wobec tych, 
którzy przynoszą światu 
śmierć, ruinę, nędze j zniszczę 
nie kultury. Ilia Erenburg w 
pięknym liście do pisarzy Za
chodu postawił proste pyta* 
nie! czy stoją po stronie ludo
bójców i niszczycieli kultury, 
czy po stronie miliarda ludzi, 
którzy pragną pokoju, po* 
wszechnego wzrostu dobroby
tu. ludzi pracy i wspaniałego 
rozwoju kultury.

„Intelektualiści?' z UNESCO 
zajęli wyraźne stanowisko, wy 
powiadając się w rezolucji za 
udzieleniem wszelkiej możliwej 
pomocy... agresorom amery* 
kańskim w Korei. To znaczy 
cl „pracownicy kultury” od 
siedmiu boleści wypowiedzieli 
etę zat

bombardowaniem otwartych 
miast i wsi koreańskich;

mordowaniem ludności cywil
nej;

polowaniem z pokładów samo, 
lotów na dzieci pasące bydło i 
mordowanie ich z karabinów 
maszynowych;

za niszczeniem szkól i uni* 
‘ląersyt.etów, teatrów i muzę* 
ów, które zbudowano w Kore

ańskiej Republice Ludowo. 
Demokratycznej.

No, szczególnego to są auto
ramentu pracownicy kultury: 
imperialistycznego. Ażeby zaś 
maskaradę kultury utrzymać, 
komitet wykonawczy UNESCO 
postanowił wysłać misję „w 
celu zbadania potrzeb ludności 
koreańskiej w zakresie oświat 
ty i kultury na bazie stanu 
wyjątkowego”.

Lud koreański przegania 
imperialistów i gotów jest dość 
chłodno — mówiąc delikatnie 
—przyjąć estetów z UNESCO,

a przyjeżdżać na skrawek zie
mi koreańskiej, jeszcze okupot 
wany przez czcicieli kultury 
dolara, nie warto... Można w 
ogóle się spóźnić...

Jest jeden tylko sposób na 
podniesienie oświaty { kultury 
koreańskiej: niech imperiali
ści amerykańscy wyniosą się 
z Korei. Lud koreański do
wiódł, że świetnie sam rozwija 
swą oświatę i kulturę. Nie pot 
trzebni mu są e pewnością bar 
barzyńcy w kostiumach inte* 
lektualistów, wysiadujący fote 
le w UNESCO. (log)

LZS Płoino pracuje
W pierwszych dniach łipca 

założony został przy PGR Płót
no w pow. pyrzyckim Ludowy 
Zespół Sportowy. Praca od sa~ 
mego początku rozwija się. po
myślnie. Członkowie, wszyscy 
zrzeszeni w ZMP, w krótkim 
czasie wybudowali boiska do pił 
ki nożnej i siatkówki, a także 
z własnych funduszów zakupili 
piłkę.

W pracy naszej dużej pomocy 
udziela nam drużyna Stali z 
Barlinka, która wypożycza nam 
sprzęt piłkarski i rozgrywa 
spotkania piłkarskie.

Dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
nasz LZS projektuje rozegrać 
na własnym boisku mecz piłki 
nożnej ze Stalą.

Mamy tei* jednak bolączki. 
Najważniejsza z nich to brak 
sprzętu. Trenujemy we włas
nych butach, a często nawet bo
so. Mamy jednak nadzieję, że 
Powiatowy Komitet Kultury

Fizycznej w Pyrzycach zainte
resuje się nami i udzieli pomo
cy.

RYSZARD JESIONEK 
korespondent sportowy.

W sporcie toczy się też walka klasowa
IF Człopie (pow. wałecki) 

istnieje Związkowy Klub Spor
towy Unia, do którego szere
gów gamie się cała młodzież te 
go miasteczka, pragnąc upra
wiać sport.

Jednak klub jest w złych wa
runkach materialnych. Sprzętu, 
właściwie nie posiada, nie 'mó
wiąc o starej piłce i kilku pa
rach podartych butów piłkar
skich. Co gorsza, nikt nie opie
kuje się sportowcami, nie poma 
ga im i nie wychowuje.

Klub ma swego przewodni
czącego, który powinien dbać o 
wychowanie ideologiczne. Ale 
k'f-1 jest tym przewodniczącym? 
Niejaki pan Hofman — właści
ciel piekarni, któremu bynaj
mniej nie zależy na rozwoju

sportu i który nie dba o wycho 
wanie członków klubu.

Chcemy uprawiać sport 
chcemy trenować, ale pana Hoj 
mana to nie obchodzi. On zaj
muje się sportem tylko wtedy, 
gdy mu to przynosi reklamę, a 
przecież trening to nie rekla
ma.

Takich przewodniczących naw 
nie potrzeba. Pan Hofman jest 
naszym wrogiem klasowym, 
jest szkodnikiem.

My chcemy by przewodniczą
cym klubu był nasz człowiek, 
chłop lub robotnik, bo tylko 
wtedy sport na naszym terenie 
będzie mógł się należycie roz
wijać.

TADEUSZ CIESIELSKI 
korespondent sportowy.

Czy bokserzy Koszalińskiej Gwardii
wywalczą punkty w meczu z Lublinianką

W dniu jutrzejszym na 
ringu koszalińskim rozegra
ne zostanie pierwsze finało. 
we spotkanie o wejście do 
Il-ligi bokserskiej.

Gwardia Koszalin, po zdo
byciu mistrzostwa w swej gru 
ple nie marnowała czasu. 
Przerwę w rozgrywkach 
gwardziści wykorzystali na 
przygotowanie do decydują
cych walk. Zorganizowano 
obóz w Mielnie pod kierow
nictwem trenera Konarzew. 
skiego i prowadzono cały czas 
intensywne treningi.

Do niedzielnego meczu z 
W.K.S. Lublinianką, Gwar
dia stanie przypuszczalnie w

nast. składzie: Graczyk, Piń 
czyński, Kosicki, Bazarnik, 
Patriarcha lub Kawczyński. 
Wierzbowicz, Kubasiewicz i 
Jarmułowicz. Lublinianką 
przyjeżdża w najsilniejszym 
składzie z Kukierem, Trzę- 
sowskim i nowopożyskanym 
Matlochem na czele.

Drużyna Lublina należy 
do silnych i wyrównanych

zespołów — mamy jednak 
nadzieję, że koszaiinfanie wy 
stąpią z całą ambicją i zdo
będą pierwsze, tak ważne 
punkty.

W tym trudnym meczu 
Gwardia musi udowodnić, że 
zwycięstwa nad Wartą i dru 
żynami Wybrzeża nie były 
dziełem przypadki*. (Do)

Bogaty program bokserów

Czechosłowacja - Finlandia 100:101
Międzypaństwowe spotkanie 

lekkoatletyczne w konkurencji 
męskiej Czechosłowacja — 
Finlandia zakończyło się osta
tecznie zwycięstwem gości 
1O1:1Oo pkt. mimo, iż po pierw" 
szym dniu Czechosłowacja pro

Wyścig Pokoju trwa. Z każdym 
dniem kolarze zbliżają się do celu— 
Warszawy. Drugi etap wyścigu na 
trasie Wałbrzych — Opole wygrał 
dysponujący świetnym finiszem 
Wrzesiński, mijając przed metą re
emigranta z Francji Kląblńsklego.

wadziła różni
cę 14 pkt., co 
jednak Fino
wie, dzięki pod 
wójnym sukce
som w konku
rencjach tech
nicznych, zwła

szcza w skoku o tyczce, w rzu
cie oszczepem oraz w trójsko- 
ku, potrafili sobie zapewnić 
zwycięstwo.

5000 m: 1) Zatopek CRS — 
14:05,2, 2) Maekega — Finlan
dia — 14:52,6. Zatopek dowiódł 
swym wynikiem, że znajduje 
się w doskonalej formie i zwy 
clęstwo jego na mistrzostwach 
Europy nie było przypadkiem.

Rzelnlckl triumfuje 
na trzecim etapie 
WyScigu Pokoju

Trzeci etap Wyścigu Pokoju 
na trasie Opole — Katowice 
długości 113 km, zakończył 
się zwycięstwem starego wete 
rana Szos Rzeżnickiego (Kole
jarz), który przejechał linię 
mety w czasie 3:02.53.

Drugim był Wrzesiński (Ko
lejarz). Mimo ambitnego fini
szu warszawiak nie potrafił do 
gonić swego kolegi klubowego. 
Na trzecie! pozycji przyjechał 
do mety Nowoczek (Unia 
Ruch) z czasem 3:02.58.

Po trzech etapach w klasyfi 
kacji Indywidualnej prowadzi 
Wilczewski; w drużynowej 
Gwardia.

traktowanie meczu bokserskiego r 
reprezentacją Łodzi.

7arząd Okręgowego Związku Bok
serskiego ustalił Już kalendarzyk 
spotkań mlędzyokręgowych na nad
chodzący sezon bokserski. Kalen
darzyk ułożony Jest z myślą, by 
publiczności szczecińskiej umożli
wić zobaczenie czołowych zawodni
ków naszego kraju.

Tak więc 8 paź
dziernika ujrzymy 
ósemkę Wrocławia, 
w hall sportowej 
5 listopada na rin
gu szczecińskim 
staną bokserzy 
Warszawy z Szy

murą na czele. W dwa tygodnie 
później odbędą się równocześnte w 
Gdańsku 1 Szczecinie mecze bok
serskie Juniorów l seniorów.

17 grudnia reprezentacja naszego 
okręgu zmierzy się z pięściarzami 
Poznania, w pierwszych dniach lu
tego Juniorzy szczecińscy pojadą na 
Śląsk, a na ringu hall sportowej 
rozegrane zostanie spotkanie senio
rów Śląsk — Szczecin.

Ponadto Zarząd OZB prowadzi 
pertraktacje, mające na celu zakon-

Korespondenci 
sportowi donoszą:

W Złotowie gościła drużyna pił
karska Spójni Stargard, która ro
zegrała towarzyskie spotkanie z 
miejscową Spójnią, zwycięstwo od
nieśli goście w stosunku 9:0 (5:0).

W przedmeczu, Unia Krajenka od 
niosła zwycięstwo nad Gwardią II— 
Złotów w wysokim stosunku 10:2.

• -i •

Odbyły się także dwa mecze bok
serskie. W pierwszym Spójnia — 
Złotów pokonała miejscową Gwar
dię 9:5. Drugie spotkanie pomiędzy 
Unią z Bydgoszczy 1 Spójnią za
kończyło się wynikiem nierozstrzyg
niętym 9:9.

Jan Pryclak

W skrócie
W dniach 1, 2 i 3 września na 

stadionach Związkowca, Gwardii, 
Kolejarza t Budowlanych odbędą 
się dalsze rozgrywki piłkarskie o 
Puchar Polski, w pierwszym dniu 
początek spotkań o godz. 16.30, zaś 
W dniach następnych o godz. 15.

Ogółem rozegranych zostanie oko
ło 20 meczów, których zwycięzcy 
zakwalifikują się do IV rundy roz
grywek.

Do najciekawszych będzie nale
żał mecz pomiędzy AZS I i Ogni
wem I, który odbędzie się dnia 3 
bm. o godz. 17 na stadionie Związ
kowca.

*
W Dzwonowle pow. Stargard z 

okazji uroczystości dożynkowych 
odbyło się spotkanie piłki nożnej 
pomiędzy miejscowym LZS a t.ZS 
Chociwel. Po ciekawej grze zwycię
stwo odnieśli goście w stosunku 5:3 
(3:1).

W sobotę, dnia 2 bm, o godz. 18 
w sali Gwardii przy ul. Stolsława 
OZTS dla uczczenia Kongresu O,b- 
rońców Pokoju, organizuje turniej 
tenisa stołowego z udziałem naj
lepszych zawodników I zawodniczek 
miasta Szczecina.

Związkowiec Lipiany 
zwycięta

W Lipianach odbył się towarzyski 
mecz piłki nożnej pomiędzy związ
kowcem—Lipiany a Gwardią—Bar
linek. Spotkanie zakończyło się wy
sokim zwycięstwem Związkowca W 
stosunku 9:0 (5:0).

W przedmeczu Budowlani — Py
rzyce pokonali Juniorów Związkow
ca w stosunku 3:2 (1:1).

Stanisław Kowalski

Szopa była , wysoka, długa, obliczona na pomieszczenie 
całej sterty zboża naraz. Po ubitej ziemi zastukały kopyta 
konia. Oficer przejechał przez szopę, obejrzał ją.

— Chorąży, słuchaj pan—rzekł, przeciągając każde słowo. 
•— Postawi ich pan tam, w samym końcu, a kiedy pan skoń
czy — podpali pan słomę.

Maksym wyjrzał spod słomy i mocniej ścisnął karabin. 
Na siodle siedział dobry znajomy mieszkańców Wilczych Nor, 
ofioer z ekspedycji karnej, zausznik sztabs-kapitana Bzdury. 
Maksym nigdy przedtem nie widział porucznika, ale poznał 
go po charakterystycznych oznakach: miał on ponure, ołowia
ne oczy, kościstą, wychudłą twarz i suchy garbaty nos. Baby, 
przeklinając siepacza, często wspominały o tych Jego rysach.

Spoza wsi dobiegł ich uszu nasilający się huk wystrza
łów. Oficerowie zamienili spojrzenia, a porucznik odezwał się:

— Niech pan zaczyna, chorąży, byle prędzej, nie maru
dzić.

Znowu zaskrzypiał śnieg. Maksym uniósł słomę, która 
przykrywała jetgo głowę. Mignęła mu znajoma twarz Kinte- 
liana Prochorowa, okolona bródką, o nosie ostrym, jak dziób 
kuliga. Potem trysnął błękit z oczu owej kobiety. Maksym 
wyciągnął szyję, odczuwając pragnienie, by raz jeszcze spoj
rzeć na jej twarz. Ale przed oczyma mignęły mu garbowane 
kożuchy, siermięgi z samodziału, kudłate baranice 1 ziemiste.

zielone twarze... Więźniów było trzykrotnie więcej niż kon
wojentów.

— Nuże, stawaj, żywiej!—rozległ się piskliwy okrzyk
chorążego.

Maksym skulił się: za chwilę ludzie zaczną zawodzić, 
i wyć, witając straszliwą godzinę śmierci. Ale nikt nie za
płakał, nie rozległ się żaden lament.

Maksym przeczekał jeszcze chwilę, wycelował i strzelił. 
Porucznik od gwałtownego skoku konia poderwał się na sio
dle, machnął rękami i zwalił się na wznak. Spłoszony koń 
wypadł z szopy z rozdętymi nozdrzami, uderzając o slup 
głową jeźdźca, który zawisł na strzemieniu.

Maksym strzelał raz po raz, niemal automatycznie. Żoł
nierze nie zdążyli jeszcze uformować szeregu l stali gromadą. 
Chorąży rzucił się do wrót, lecz dosięgła go wysłana przez 
Andrieja kula. Nie wiedząc, skąd strzelają, żołnierze zmieszali 
szyki, chowając się jeden za plecami drugiego. Za to więźnio
wie nie tracili and sekundy. Cherlawi, opadli z sił, umęczeni 
torturami, przed chwilą jeszcze obojętni na wszystko — od
zyskali nagle siłę i zręczność i z wściekłości rzucili się na 
żołnierzy. Któryś z żołnierzy zdążył wystrzelić, lecz zmieciono 
go w tej samej chwili. Zdezorientowani, ogarnięci paniką 
żołnierze rzucili się do ucieczki. Kosiły Ich teraz nie tylko kule 
Maksyma i Andrieja, ale i kilku karabinów, które znalazły sie 
w rękach więźniów.

Gdy uspokoiło się panujące w szopie zamieszanie, Mak
sym i Andriej wygramolili się ze słomy.

— Wujku Klntelianie! — zawołał Maksym, kierując się 
do Kinteliana Prochorowa po sypkiej słomie. Ludzie rzucili 
się chłopcom na spotkanie z okrzykami:

•— Zbawcy! Kochani! — dziesiątki rak naraz ob!ełv Mak
syma i Andrieja.

i -c A gdzie reszta? Kto jeszcze z wami? « spytał Kin-

telian, ogarniając szopę spojrzeniem
— Jesteśmy we dwójkę.
Ludzie zdumieni, znów się zwrócili do Maksyma i An 

drieja.
— A mnie poznajecie?
Maksym podniósł oczy. Stała przed nim wysoka kobieta 

o niebieskich oczach, wychudła, z siniakiem na twarzy.
— Patrzaj, Olga Lwowna, jakiego Strogow ma synka! 

Wykapany ojciec — rzekł tonem pochwały Kintelian. Soko 
łowska uśmiechnęła się:

— Ojca znam od dawna, a syna poznałam jesienią na 
statku.

— Dziękujemy pani. Pani nas wtedy uratowała — rzekł 
zmieszany Maksym.

Spostrzegłszy zdumione spojrzenia otaczających Olga 
Lwowna opowiedziała, co zaszło jesienią na parowcu.

Uratowani od śmierci, podnieceni, triumfujący ludzie 
zapomnieli w owych chwilach, że niebezpieczeństwo minęło 
tylko w połowie. Ale oto huknęło działo i niepokój zamigotał 
w oczach, w których nie wystygły jeszcze gorące łzy radości.

—Towarzysze, musimy być w pogotowiu — rzekła So
kołowska, a wszyscy ujrzeli, że trzyma w rękach karabin.

Maksym oświadczył, że lada chwila z tej właśnie strony 
powinien się zjawić konny oddział Pierielotnego Sokołowska 
zaproponowała, by nie wychodzić z szopy, uzbroić się w kara 
biny, odebrane żołnierzom i czekać na .przybycie oddziału 
Pierielotnego.

Karabinów było o wiele mniej, niż ludzi. Sokołowska roz 
dała Je najsilniejszym i najbardziej doświadczonym chłopom 
i rozstawiła posterunki naokoło całej szopy. Drżąc z zimna 
chodziła od posterunku do posterunku. Nikt jej nie mianował 
ani nie wybrał na komendanta, lecz wszyscy słuchali bez sło
wa sprzeciwu i wykonywali wszystką co polecała. >


